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Nikt ich nie chce
N a  prop ozycyę u tw o rzen ia  r z ą d u  przez 

stro n n ic tw a , p raw ico w e p rzy  p o p a rc iu  k il­
k u  g ru p  lewicow ych, e n d e c ja  o trz y m a ła  o d ­
pow iedź odm ow ną. Ż ad en  z  d o ty ch czaso ­
w ej w ięk szo śc i klub’, a  w ięc  o n i lu dow cy  
an i d w a  k lu b y  m ie szc zań sk ie  (k lu b  p rac y  
k o n sty tu cy jn e j i  k lu b  m ieszczań sk i), and 
N P R , a n i n aw et k a to lick ie  ugrupow ani©  p. 
M atak iew icza  n ie  chce w d ać  s ię  w  k o m p a­
n ię  z  k lu b am i, k tó ry c h  g ło u y  pp. G łąb iń sk i, 
D uban ow icz i  C zern iaw sk i d la  d o rw an ia  
a ię  d o  w ład zy  n ie  c o fa ją  s ię  p rzed  żad n y m  
śro d k iem , n aw et p rzed  w y sy łan iem  fa łsz y ­
w y ch  in fo rm ac y j d o  m a r sz a łk a  S e jm u . J a k  
d a lece  o p in ia  tych  trzech  stro n n ic tw : ander 
cya, c h ad ecy ! i  D ub an ow icza, je s t  z a sc a rg a -  
n a , n ajlepsizym  dow odem  je s t  s ta n o w isk o  

fNPsR, k tó r a  n ie  chce w e jść  do ta k ie j kom - 
h to acy i, w  k tó re j p o za  n ią  ni© by łoby  ż a d ­
n e g o  in n eg o  stro n n ic tw a  lew icow ego. Moż- 
■Bóaż s ię  dziw ić ta k ie m u  b o jk o to w an iu  s tro n i 
.niotw , k tó re  n ie  c o fa ją  sdę p rzed  żadn ym  
śro d k iem , ab y  ty lk o  d o rw ać  s ię  d o  w ład zy  

'% u ż y ć  je j ,  j a k  z  p ro g ra m u  p. G łąb iń sk iego  
w y n ik a , d o  ro b ien ia  w y b orów ?

? D oty ch czasow y  przeb ie g  p rz e s ile n ia  s ta l  
a ię  n iezb ity m  dow odem  słab o śc i n a sz e j re- 
akłcytŁ G dyby n ie  n ad zw y cza jn e  p o p arcie  
przez m a r sz a łk a  Sejm u,, n ik łb y  sdę z n a ro ­
d o w ą  d e m o k ra c y ą  n ie  liczy ł, n iko tn u b y  nie 
p rzy sz ło  n a  m y śl, że je s t  o n a  w  p raw ie  i  w 
s ta n ie  u tw orzyć  rząd . N ie je s t  to , p rzy zn a­
jem y , w y n ik iem  t a k  s iln ie  w  sp o łeczeń stw ie  
u gru p o w an y ch  z a s a d  d em o k raty czn y ch , że­
by  a ż  d la  p ra w ic y  n ie  b y ło  od pow ied n iego  
w: tem  sp o łeczeń stw ie  re z o n a n su ; je d n ak że  
fa k t, że  stron n ic tw a, n aw et o t a k  m ętnem  
o b liczu  po lityczn em , ja k  k lu b  m ie szc zań sk i 
i  k lu b  M atak iew icza , u s u w a ją  s ię  od  k oo­
p e r a c ji ,  je s t  w y b itn y m  dow odem , że en d e­
c j a  w is i  w  p ow ietrzu , że p o za  k rzy k iem  nde 
m a  s iln ie jsz e g o  o p arc ia . Je szc ze  go rze j je s t  
u fu n d o w a n ą  potzycya Dubanowlie&a, Jttóay  
p o  ro z łam ie  w  Z jedn oczen iu  zM iża sdę szy b ­
k im  k ro k iem  d o  zu p e łn ego  rozd rob n ien ia  
sw ej p a r ty i, g d y ż  coraz  mndiej w iern y ch  p o ­
z o sta je  p rzy  nim- 

N ie  u d a ła  sdę w ięc  k o m b in a c ja  g a b in e tu  
r  en tr owo -praw ico  w  ego z p ow odu  — ja k  wyr 
łu szc zy liśm y  —  n iech ęci cen tru m ; n ie  po­
w io d ła  sdę też d o tą d  k o m b in a c ja  g a b in e tu  
eenrtrowo-lewicowego, g d y ż  n a jb a rd z ie j le ­
w icow e stro n n ic tw a : P P S  i  W yzw olen ie od­
m a w ia ją  w sp ó łp rac y  ® d o ty ch czaso w ą  w ię­
k szo śc ią , k tó re j rdzeń  tw orzy  P o lsk ie  S tro n  
n ictw o L u d o w e (p iastow cy). L ew icę  d z ie lą  
o i  P S L  sp raw y  n a tu ry  za sad n ic ze j i  n atury , 
p rak ty czn e j. D o p ie rw szy ch  n a le ż y  ro z b ie ­
żny p o g lą d  n a  t a k  w a żn ą  k w esty ę , j a k  w y ­
żyw ienie lu d n o śc i, d o  d ru g ich  sp r a w a  te r ­
m in u  ro z w ią z an ia  obecn ego S e jm u . B y łoby  
o m y łk ą  sąd z ić , że ludow cy , b ęd ą c y  d o ty ch ­
czas fa k ty czn ie  u  s te r u  p raw ie  s a m i, — li­
czeb n ośc ią  gó ro w ali zn aczn ie  naid w sz y stk i­
mi in n y m i k lu b a m i rząd ow y m i, — zm ien i­

lib y  tię , gd y b y  w esz li d o  L c a lic y i z  Jeśdczr 
v1ęko r&  m ż d o tąd 1, i lo śc ią  flftrocBćieOw. P o l i­
ty k a  hrtoy /eów , jeże li ich  dfeJsłałność go- 
spod^fcE ą, bo o po lityce  y/,2- w iaścdw cm  
tego  s ie w a  zn aczen iu  n io m a  u  n ich  m ow y, 
—  m ożn a w o gó le  9kwaLirfwiw?7ć m fe n em  
po lityk i, n ie w zm eep i się  w  p rzy sc ło śsJ, 
gd y ż  leży  cuią xr. n a tu rz e  Je g o  istoapp ictw a i  
w ogó le  w  s tru k tu rz e  "w szystkich  ^ 5, św ie- 
cie sro n n ic tw  a g ra rn y c h , j a t o  jedntcstroni- 
n y ch  i  obliczon ych  n a  pew n ą, choć liczn ą , 
k la sę  lu d n o śc i. N ik t ze  z n a ją c y c h  s tp su n k i 
n ic  u w ierzy , żeby chłopi, pod  w p ły w em  w e j­
ś c ia  w  k o m b in acy ę  se jm o w ą  i  rząd o w ą  z  le ­
w icą , ob n iży li ceny sw ych  p ro d u k tó w  albo  
ch ętn ie j i  ob ficie j p ła c il i  p o d a tk i. P o m ija ją c  
w zg lęd y  za sad n icze , k tó re  rep reze n tan to m  
k la sy  rob otn icze j u n ie m o ż liw ia ją  — p oza 
w y ją tk o w e m i okoliczm óściam i, ja k  w  lip cu  
z, r . —  sta n ą ć  n a  w sp ó ln e j p la tfo rm ie  ze 
stro n n ic tw am i w ielko- i  drobn o-m ieszczań - 
skdem i, o raz  ze stron n ictw em  b o g a ty ch  
chłopów7, trz eb a  też u w zględ n ić  i  to, że w  
p ra k ty c e  zw iązek  t a k i  m óg łb y  b yć ty lk o  
p r z e m ija ją c y  i  n ie  b y łb y  w  s ta n ie  n iczego 
trw ałego  zbudowmć. A  przecież  P o lsk a  w  g- 
becn ej sw ej sy tu a c y i ■wymaga czegoś w ię­
cej, n iż ła ta n in y , n iż  zb y w an ia  prob lem ów  
n a  — lep sze  czasy . *  ;

W obec n iem ożn ości, — ja k  d o tą d  sk on ­
sta to w an o , — u tw o rz en ia  g a b in e tu  p a r la ­
m en tarn ego , s ię g n ię to  do  k o n c e p c ji ,  k tó ra  
je st  n ego w an iem  p a r la m e n ta ry z m u  i  w szę­

dzie  je s t  s to so w an a  ty lk o  ja Ł o  chwdlowy 
w y b ieg  z k ło p o tu : do u tw o rzen ia  g a b in e tu  
p o zap ar lam en tarn eg o , p ray czem  obojętm em  
je s t ,  czy będzie sdę on  s k ła d a ł  z  u rzędn ików , 
czy z  lu d z i z in n y ch  sfe r . U tw orzen ie  g a b i­
n etu  p o z a p a r la m e n ta rn e g o  je s t  d la  n aszeg o  
S e jm u  św iad ectw em  u b ó stw a , k tó re  sam  
sdb ie  w y da. Se jm , m a ją c y  p reten sy e  do  n a ­
zw y su w eren n ego , k tó ry  wnbrew p ra k ty k o ­
w an ej n a  ca ły m  św iecie  z a s a d y  s a m  d esy ­
gnuj®  m in istró w , k tó ry  d o tą d  n ie po d le­
g a  k o n tro li izby  w y ższe j, ten  S e jm  n ie  jjest 
W s& ń re  u tw orzyć  rz ą d u  ze  sw ego  ło n a ! 
P ra w d a , że p o za  ty m  S e jm e m  je s t  w ie le  j e ­
dnostek , k tó ry ch  zd o ln o śc i i  z a s łu g i p rz e ra ­
s t a ją  tu z in y  n a szy ch  suw erenów , a le  je s t  
też p raw d ą , że żad en  fa k ty czn ie  p a r la m e n ­
ta rn ie  rząd zon y  k r a j : a n i F ra n c y a , a n i W ło­
chy, a n i A n g lia , a  obecn ie i  N iem cy, n ie  
m ia ł  w  o sta tn ie m  dizjesięctałeciu  g a b in e tu  
p o za p a r la m e n ta rn e g o . Z chw alą, g d y  gab i­
n et p rz e sta je  m ieć  z a  so b ą  w ięk szo ść , p o z ą  
s t a  j ą  ty lk o  dw ie m o ż liw o śc i: u stąp ie n ie
rząd u , a lbo  rozw iązan ie  S e jm u . U n a s  p in  
w sz ą  m ożliw ość  ty lk o  w ch odzi w  rach u b ę 
p rzed  d r u g ą  rz ą d y  siię c o fa ją , — czyżby to  
m ia ł b yć p rz y p a d e k ?  »

Je ż e li  d z is ie jszy  kon w en t sen io ró w  zad e­
c y d u je  po w o łan ie  g a b in e tu  p o z a p a r la m e n ­
tarn e g o , to p o za  tem  p o stan o w ien iem  n a j­
w a ż n ie jsz ą  rzeczą  będzie w y b ór o so b isto śc i, 
k tó r a  m a  s ta n ą ć  n a  czele  ta k ie g o  gab in etu . 
W  zw iąz k u  z tem  p a d ł  ju ż  ca ły  sze re g  n a ­
zw isk , k tó re  — z m ały m i w y ją tk a m i — 
p rz e d sta w ia ją  t a k  m a ło  z a jm u ją c e g o , że nie 
w a rto  o n ich  m ów ić — przed  n o m in a c ją .

//• 1

Desygnowanie p. Ponikowskiego 
na prezydenta gabinetu

Gabinet pozaparlamentarny — Michalski albo Koryiowski ministrem skarbu
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

W arszaw a , 16 w rześn ia . 
D z iś  o  godz. 1 w  p o łu d n ie  ze b ra ł s ię  k o n ­

w ent sen iorów . P os. S k u lsk i  zap ro p o n o w ał 
— s to ją c  p rzy  k on oepcy i g a b in e tu  p o z a p a r­
la m e n tarn e g o , —  a b y  w y su n ię to  k a n d y d a ­
tu ry  n a  p re z e sa  gab in e tu , a  k an d y d a t, 
k tó ry  o s ią g n ie  n a jw ię k sz ą  liczbę g łosów , 
pow in ien  o trzy m ać  m isy ę  u tw o rzen ia  rz ą d u  

G łąb iń sk i u w aż a , że  g a b in e t p o z a p a r la ­
m en ta rn y  n ie  pow in ien  b y ć  u tw orzon y.

Skulski w  odpow iedzi o św iad cz a , że ze­
sp ó ł stro n n ic tw  centrow ych  n ie  m a  m on o­

p o lu  n a  in iey aty w ę . Je ż e li  p raw ica  uwraża  
utworzeni©  g a b in e tu  p a r la m e n ta rn e g o  m  
m ożliw e, to  n iech  p o d e jm ie  in ieyatyw ę.

D uban ow icz o św iad cza , że  g a b in e t p ra w i­
cow y m ia łb y  z a  so b ą  w ięk szo ść , k tó re j g a ­
b in et p o z a p a r la m e n ta rn y  n ie  będzie  miał-

Tow . p o s. D asz y ń sk i w y k a zu je  n iem oż li­
w o ść  u tw o rze n ia  g a b in e tu  p a r la m e n ta rn e ­
go. G dyby p o w sta ł rząd , o p arty  nia m n ie j­
szośc i, n ie  by łby  to  rz ą d  p a r la m e n ta rn y , 
lecz rz ą d  p arlam en tarzy stó w 7, gro żący  d y k ­
ta tu r ą  m n ie jszo śc i, k tó r a  b y łab y  b a rd zo  n ie 
bezpieczna, zw ła szc za  w  ok resie  w yborczym
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Rząd taki dopuszczałby się przy wyborach 
oszustw.

Marszalek usiłuje podidać p>od dyskusyę 
zapytanie, czy rząd pozaparlamentarny jest 
dopuszczalny.

Tow. pos. Biaraaftcl oświadcza się jako 
zwolennik rządil pariamentarnegó', ais rze­
czywistość wykazuje niemożliwość utWcrzo 
ma takiego gabinetu.

Głąbiński i Czerniawski twierdzą, że nie­
możliwość utworzenia gabinetu parlamen­
tarnego jest tylko wynikiem pesymistycz­
nych nastrojów.

Skulsk? jeszcze raz wykazuje faktyczne 
dąno, wykazujące niemożliwość rządu par­
lamentarnego.

Stapi&ski żąda utworzenia większości od 
grupy Skulskiego na lewro.

Konwent uchwalił wysłuchać zgłoszeń 
kandydatów na prezydenta gabinetu.

Skulski postawił kandydaturę p. Antonie 
go "Ponikow skiego, rektora politechniki war 
szawskiej.

Imieniem stronnictwa katśolieko-ludowe- 
go  ks. K o tu la  stawia kandydaturę K o rfa n ­
tego.

Konwent seniorów stwierdził, że rozwa­
żanie tych kandydatur musi się pozostawić 
klubom i w  tym celu odroczono posiedze­
nie na godz. 4 po południu. ,

POSIEDZEME POPOŁUDNIOWE
O tepdeMi® 4 popoł. poszczególni prezesi klin 

bów zgłosili swą opinię co do kandydatur Po ni* 
kowskiego i Korfantego.

Skulski imieniem zespołu stronnictw centro­
wych popierał kandydaturę Ponikowskiego.

Tow, pos. BarPcat oświadcza imieniem Zwiąż* 
ku posłów PPS, że zajmuje zasadnicze stanowi­
sko, domagając się rządu parlamentarn©:}®. — 
PPS stwierdza a ubolewaniem, że obecne wia* 
run ki ®a© pozwalają na utworzenie takiego a®ą* 
du. Klub P P S  przeciw zaprezentowania kandy­
datury j». Ponikowskiego ndc nie ma; stosunek 
jednak swój clo gabinetu uzależnia od programu, 
składu gabinetu i  jego postępowania.
1 Słąfeiński oświa<Lc25a, ż© narodowa' demokra*

cyn stoi na stanowisku gabinetu parlamentarno* 
go, uwatżająCi że taki gabinet jest możliwy i  dla­
tego nie może się zgodzić ma desygnowanie pre* 
miera i utworzenie gabinetu pozapaidamentar* 
nego, tern bardziej że przeszłość polityczna Poni­
kowskiego (aluzya do Jogo Ud sialu w gabinecie 
Rady regencyjnej, prży. Red.) nia daje narado* 
wej demolkraeyi rękojmii, ż© jego polityka pój* 
dzie w taknii kierunku, który byłby zgodny t 
program ©Hi endecyi.

Podobne oświadczenia złożyli Duhanowlćz 1 
CzetnfewSki, zaś „Wyzwolenie" oświadicfta «4ę ta 
ka&dydnturą Fonifcowfódego.

N, P. R. wykazuje niemożliwość kandydatury 
Korfanteg/o te względu na sprawą* górnośląską 
i oświadcza się aa Poiiikawskiim.

Staplński oświadcza się przeciw Ponikowskie­
mu. v"

W  GŁOSOWANIU
m  prezentowaniem kandydatury Ponikowskie*
go ima prezydenta gabinetu oświadczyło się 238 
głosów, przeciw 145. Ptrzeoirw głosował Stapióiaki 
łącznie z endecyą, Dubanowiczetn. i chadecyą.

Na skutek tego głosowania marszałek wysłał 
do Naczelnika państwa następujący lfiet;

„Panie Naczelniku! Niniejazem mam zaszczyt 
zaprezentować jp. Naczelnikowi państwa zgodnie 
z opinią konwentu seniorów p. Antoniego Poni* 
kowskiego, rektora politechniki warszawskiej, 
na stanowisko prezesa gabinetu. Za kandyda­
turą p. Ponikowski ego oświadczyły się stronni* 
ctwa reprezentujące 236 głosów-, przeciwko kań* 
dydaturtzo 145. Ptodpteano: Trąmpczyński",

W  godzinach wieczornych do p, Ponikcawiskió- 
cfo pojechał p. Skulski, Dziś Naszfetarik państwa 
byt nieobecny w Warszawie, przypuszczać 
d'ięc należy, ż© poleceni® utworzenia gabinetu 
p. Ponikowskiemu nastąpi jutro.

Co do kandydatów do poszczególnych tek, to 
w tej chwili główne zstinterosoiwanie budzi teka 
sfcnrfeu. Optoia sejmowa uważa, że stoją da dyn* 
pozycyi tylko dwie kandydatury; p. Michel* 
skiego, dyrektora banku krajowego we Lwowie 
i p. Kórytowskiego, byłego austr. ministra skar­
bu. Rokowania co *do obsadzenia tek nastąpią 
jutro.

Liga Narodów porusza sprawę Galicyi
wschodniej

(PAT) Genewa, 16 września.
Boh orty,' delegat Kanady, złożył prezydentowi 

zgromadzenia maetępujący wniosek: Zgromadze­
nia LiRi wyraża życzenie, aby raida Ligi zwróci* 
la uwagę Rady Najwyższej na konieczność wre*

Sprawa Górnego Śląska
Genewa (PAT) Rada L ig i narodów zgodziła się, 

aby wydatki połączone z powierzeniem jej zała­
twienia sprawy górnośląskiej, aż do nowej uchwat 
lyj -nie przekraczały sumy 100.000 franków w zlocie.

ŻĄDANIA LUDNOŚCI POLSKIEJ
Bytom (PAT ) Polscy uchodźcy w  obozie w Go­

czałkowicach w pow. pszczyńskim wystosowali do 
komisyi sojuszniczej w  Opolu prośbę, aby komisya 
składająca się z przedstawicieli P.ady Ligi naro­
dów, mająca zbadać stosunki na G. Śląsku zwróci­
ła uwagę na następujące punkty: na przsstudyo *ra- 
ni© aktów gruntowych, kronik szkolnych, kościel­
nych 1 klasztornych, które udowodnią, iż do szkół 
górnośląskich uczęszczały przeważnie dzieci pol­
skie. 'Kroniki klasztorne ujawnią ni© ibid© pol­
skość miast i  klasztorów G. Śląska. Z książek ka­
sowych kapy rządowej w  Opolu komisya może się 
przekonać ile milionów mpjrek. rząd niemiecki wy­
rzucił ha popieranie niemczyzny. W końcu uchodź­
cy proszą, aby komisya1 zechciała1, badając po-lskióć

Gztenek rosfjskiej komisyi ropstrya- 
-'opsj spekaiantem waiatap
Warszawa. (tel. wł. Naprzodu) We środę are- 

śMowuhó ima Czarnej giełdzie warszawskiej Gru* 
sina nazWa sklettH. AchalMdse, który spekulował 
ł‘ia zniżkę marki polskiej. Przy badaniu okaza­
no się, że jfeSt on wysłamnikiom rosyjskiej komi* 
śyi rop&tfyacyjnej, która mieszka w Warszawie 
piUy Ul. Chmielnej. Gruzinowi zabrano 1000 do* 
larów, t. j. przeszło 4 i pół miliona marek. Kie* 
równik rni&yi repatryaćyjneij nie mógł przebo­
leć tej ©traty i  poczynił kroki, aby mu zrwróco* 
ino jpćieniąidiz© i w tym celu awrócił się do 'pol­
skiej konnisyi rapąta-yacyjnej o poparcie. Urzę* 
diiilk misyi polskiej p. Mirski, do którego prośba 
ta* zastała skierowaną, odpowiedzią!, że u praw* 
dzi© strata 4 i pół miliona jest bolesną, ale |po» 
nieważ chyba komisyi wiadomo, że spekulować 
ni© wolno, więc irnusd tę stratę przeboleć.

Sprawa polsko-gdańska
p r z e d  L i g ą  N a r o d ó w

Genewa. (PAT) Na porządku dziennym, ju* 
trzejszego posiedzenia raidiy Ligi .znajdują się 
cztery pum Ł ty, dotycząca sprawy p©Isko*g'.dań- 
sfciiej. Prezydent senatu gdańskiego dr Sahm 
przebywa już od kilku dni w Gonowi©.

Obrady polskiego Czerwonego Krzyża
Warszawa (PAT). Dzisiejsze walne zebra­

nie Towarzystwa Czerwonego Krzyża w Poi 
sce rozpoczęło się o godzinie 10-tej rano. Ob­
rady zagaił przewodniczący dr. Dobrowol­
ski, poczem odbywały się sprawozdania ko­
misyjne. Wyniki prac komisyi sprawozdaw­
czej wywołały bardzo żywe debaty. Poster 
dzenie skończyło się o godz. 2 po południu. 
Dalszy ciąg narad rozpoczął się o godzinie 
5 po południu. Obecnych jest 25 członków 
dożywotnich i 148 delegatów okręgowych.

■> •

gniewania w  najbliższym ©za*?® sprawy siatuta 
Ga!% i wschodniej. Na ipropozycyę prezydenta 
zgromadzenia odesłano powyższy" wniosek do 
komisyi proj ek todawczej.

powiatów spornych, zapotanać się z obojami pol­
skich' uchodźców. jj

UGODA MIĘDZY WŁAŚCICIELAMI KOPALŃ 
A ROBOTNIKAMI ,

Bytom (PAT) We środę zakończone! układy mię­
dzy górnośląskim wielkim przemysłem a związka­
mi zawodowymi robotników. Doszło do porozu­
mienia Podwyżka płac obowiązywać będaie od 1 
października. Łącznio z ugodą w sprawie zarobku 
nastąpi podwyżka cisa węgla, począwszy od 15 bm. 
o 30 mkp: na mnie.

NAJAZD KOMUNISTÓW NIEMIECKICH
Bytom (pat) Według doniesień * Opola na’ G. 

Śląsku zjawiają Mę eotm* liczniej komuniści. Ko­
misy® między bo) Usznica© w Opolu \vyra<ił& p©a&- 
konaaie, że agitatorzy nie pochodzą z Polski, lecz 
t  Niemiec i w sprawie tej wysłała protest dó 
Berltoa* | ,

M onozenie rozgraniczania Śląska
cieszyńskiego i Orawy

Fraga (PAT) Czeski© biuro prasowe ogłaeza ofi- 
cyalny komunikat, donoszący, że prace komisy 1

delimitacyjnej na Śląsku Cieszyńskim i na Ora.vió 
zostały ostatecznie zakończone i detisiHywsa grani­
ca »a  Śląsku cieszyńskim i Orawie ustalana Ko­
misya rozgraniczająca odbyła ogółom 17 posiedzeń. 
Patrole wojskowe obu państw zostały zaciągnięto 
na unie graniczne, wyznaczono słupami.

lii

i i  i i  z e p i i i a i
Warszawa (PAT). ,,Gaucta Warszawska*- 

donosi; Naczelny komisarz dla walki z epi­
demiami, dr. Godlewski, zrezygnował ze 
swojego stanowiska. Na jego miejsce m ia­
nowany został kierownik ministerstwa zdro 
wia, Chodźko.

Obrady Ligi Narodów
Gem&wa, (PAT) Zgrom adizeuie Lagi postanowi-; 

ló wmieść na porządek obrad l i g i  sprawę głodu
w Rosyć .

Sprawa języka „esperanto" wejdzie pod obra*i 
dy w terminie późniejszym.

Na wmiosnk Roberta Cocila sprawia zatargu 
pcIakO-Rtew^kiego będzie poruszona, na o]>ecin©j 
sesyi. Hymaus będzie dziś konferował z eta der 
legatami, puczem zda radzie Lig*! sprawę z wy* 
uików obrad.

\ ©«®owa, (RAT) Na posiedzeniu zgromadzenia
‘ Ligi delegat norweski Lang odpowiadał na za* 
rr.ut, jakoby działalność Ligi utrudniała akcyę 
rozbrojenia. Mówca wskazał, że Niemcy sę już 
w znacznej ceęścl rozbrojone. Co do ROisyi, któ­
rej się obawiano, to jest ona w ostatniej nędzy. 
Stany Zjednoczone sam© zajmuj© się. sprawą 
rozhrojeń. Delegat grecki złożył hołd działalno* 
ści Ligi. Omawiając sprawę albańską zaznaczył, 
że Grecya pragnie wolnej Alhatlii, ma tylko pe­
wno zasfeueiżmia co do Bpiru.

Genewa (PAT ) Na posiedzenie wczorajez© Rady 
> i»i Złożyły się następujące sprawcy; sprawoz łanie 
wysolaiego komisarza Liigi narodów w Gdańsku w 
spranie obrony wolnego miasta, ustawa o nabywa­
niu 1 Utracie obywatelstwa gdańskiego,sprawa przy­
stani okrętów wojennych polskich W porcie gdań­
skim. Na posiedzeniu to zapowiedziany był również 
obssurny refoł-a,t gen. Hńkinga, oparty na pjóno- 
wnycb. badaniach. Apelacja Gdańska) przeciwko 
przyznaniu! Polsce kolei gdańskich ma podobno 
mieć ten skutek, te przedeweżystldcm będą rabez- 
piecżoae interesy Gdańska w radzie portu i w 
gdańskich wnrsztatach kolejowych.

0 zniesienie senkcyj insesdarczreh
Nauen, (PAT. Radio) Lkononticzne Nsa akcye 

nad Rioriicin nie zosstftły jeszcze cofnięte. Rząd
Niemiecki żaplaoił Ź4'da;ti4  srnmę w dnóeh ra* 
tach i wypełnił inne żądania koalicyi, mimo to 
koalieya ni© edradra ź&miaru wypełnienia w 
hajbltósżyhi cizasie zobowiązań, Staftiowi to dla 
polityków niemieckich zagadkę.
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la d a  Ha«e!taa PPS
W ybór C K W  —  P o da te k  party jny  — Uhvorzercie C en ir . Kom ite tu  W yborczego  

i Centr. F un d u szu  W ybo rczego  —■ P o ło żen ie  g o sp od a rcze
Wybrana na kongresie Radia Naczelna 

obradowała w Warszawie 10 i 11 bm. Z 46 
członków obecnych, było 43: tow. Adamek, 
Arciszewski, Barlicka, Biniszkiewicz, Gza- 

jor. Czapiński, Daszyński, Diamand, Dobro­
wolski, Fijałkowski, Gardeaki, Hausner, 
Holówko, Jaroszewski, Khiszyńsfca, Kury- 

łowicz, Kwapiński, Lieberman, Mach.ej, Mali 
newski, Markowska, Moraczew&ki, Muller, 
Niedziałkowski, Pająk, Perl, Prager, Praus,- 
sowa, Pużak, Rapalshi, Rosenzweig, Rubin, 
Rżewiski, Śniady, Stańczyk, Szałaśny, 
Szczerkowfcki, Szczypiorski, Wierabińsiki, 
Zaremba, Ziemięcki, Żuławski. Prócz tego 
obecnych było kilku gości z głosem dorad­
czym: tow. poseł Reger, tow. Haeeker, red- 
„Naprzodu", tow. Posrmr z ^Robotnika41 i 
iw ii.

Przewodniczył tow. Daszyński, sekreta­
rzował tow. Pużak, protokołował tow. Śle 
(trińaki.

Przyjęto proponowany porządek dzien­
ny, z włączeniem punktu o położeniu go- 
spodarczem kraju.

Na wniosek tow. Zaenjięckiego przystą­
piono

DO WYSOKO CKW.
Rada Naczelna postanowiła opróca lćPtiu 

członków wybrać 4 zastępców, którzy będę, 
brali udział we wszystkich posiedzeniach 
CKW  i głosowali, za nieobecnych członków- 

Na członków CKW w  głosowaniu tajnern 
wybrani: tow. Daszyński. Szcaerkowsld, Żu­
ławski, Niedziałkowski 'Ziemięcki, Ptużak, 
Kwapiński, Barlinki, Diamand, Perl, żarem 
•ba, Moraczew&ki, BfoiózkiewŁcz, Malinow­
ski, Jaworowski 

Tow, Zaremba i Szczerkowski oświad­
czają, ie wyboru nie przyjmują. Rada Na­
czelna rezygnocyi nie przyjęła.

Na zastępców wybrani: tow. Kuryłówka, 
Hołówko, Arciszewski. Praussowa.

:W czasie obrad Rady CKW  ukonstytuo­

FELSKS JASIEŃSKI

Opera i operetka
zmartwienie, a nawet kilka, zmartwień. 

Ptrmtowszy stirism „piteało" w Reformie, że sa* 
lę na premierze ^Hrabiny** wypełniła najdy* 
atymgowańsaa publiczność. Obejrzałem, ją pod-

antraktów piekielnie długich na Raj sklej, 
mówiąc nawiasem. Ani jednej znajomej twa­
rzy. Dowodzi to, że nie obracam się w naj* 
dystyngowaiuszych sferach. Pozostają dystyn* 
gaiwame. Wypełniając okropną lukę w mteim wy* 
chow aniu  estetyczni em, udałem się nia połtenie* 
rę, operetki, na Starowiślną. Sala pełna. Znai- 
(towałem siię tu poraź pierwszy. Znaj omy cli 
ani ma lekarsitwo. W  jakich-że ja sdę sferach 
obracam? — Następnie otrzymałem wezwanie 
od naczelnego redaktora. Znam, zanadto do* 
krze mam! Od lat dwudziestu pasuję do trzy­
dziestu dzienników i stale, po kilku, pierwszych 
arty k u łach , wzywa mię redaktor na koonferem* 
ęyę. Poszedłem. Na biurku redaktora stos 
Mstów'. Redaktor spogląda, ma mnie i  na stos. 
Milczy. Ja uśmiecham się żałośnie. Skargi i 
•WyttnyŚlanlila? Redaktor kiiwa głową. Sięgam 
po list z dużsrn, fcobieceim pismem. Pclpis: Ha* 
Kwa z Nowego Sącze, Czytam. W imieniu maj- 
intełigentni ejszyeh i  majdystynigowańsizych efeir 
n ow osądeckich  protestuje energicznie przeciw­
ko sposo bowi pisania recenzyj muzycznych. To 
groch  z kapustą, nie mający z logiką i muzyką 
nic wspólnego. O podatkach, o złodziejstwach,
0 czwartym rozbiorze Polaki, o butach... Już 
-Skarga mówił: opam iętajcie się, łajdaki, bo zgb 
wiecie! I cóż? Łajdaki nfe opamiętały sdę. Więc
1 teraz będlsie to samo. Najgenialniejszy mąż 
stenu, a cóż dopiero dziennikarz, nie zmieni cha* 
naiktetru narodowego. Był bigos, jest bigos, będzie 
bigos. Bigos — potrawa ultramarodotwia — jest

wał się. Na przewodniczącego wybrano tow. 
Ziemięękiego, na zastępcę tow. Kwapiń- 
skiogo, na sekretarza w sprawach krajo­
wych tow. Pużak a, w  sprawach zagranicz­
nych tow. Niedziałkowskiego, na skarbni­
czkę tow. Praussiową.

Eącla Naczelna pewolaia na przewodniczą 
cego tow. Daszyńskiego, na zastępców prze­
wodniczącego: tow- Kury łowicza i Zarem­
bę, na sekretarza tow. Hołówkę.

Na w'niosek tow. Niedziałkowskiego Rada 
Naczelna uchwaliła:

Członkowie CKW, którzy prawidłowo 
zawiadomieni o posiedzeniu, opuszczą 
bez należytego uzasadnienia trzy po­
siedzenia z kolei, przestaną być przez 
to samo członkami CKW-

W  SPRAWIE PODATKU PARTYJNEGO
Rada powzięła następującą uchwałę:

1. Każdy, kto otrzyma nową książeczkę 
legitymacyjną, płaci 50 marek wpisowego.

2- Rada Naczelna ustala co kwartał wy­
sokość podatku partyjnego.

3. Od I-go października Rada Naczelna u- 
chwtela wysokość podatku ‘partyjnego 40 
marek miesięcznie.

Tow. bezrobotni płacą 20 marek miesię­
cznie.

Tow. lepiej sytuowani, to jest zarabiający 
przeszło 40 tysięcy miesięcznie, płacą we­
dług postanowień miejscowych organiza- 
cyj, do 100 morek miesięcznie podatku.

4- Towarzyszki płacą podatek tej samej 
wysokości, co towarzysze.

5. Kasa Centralna pobieTa od podatku sta­
łego jak i podwyższonego 25 procent.

PISMA PARTYJNE
Wnioski w  sprawie założenia nowym

pism (popularnego tygodnika dla ro-botnd- 
kóiw, pisma dla małorolnych) i  wydawania 
broszur odessano do CKW-

Przyjęto wniosek, polecający CKW wy­
danie sprawozdania ze Zjazdu.

Zatwierdzono jako redaktorów naczel­
nych pism centralnych dotychczasowych 
redaktorów: „Robotnika" tow. Perła, „Try- 
buny“ tow. Hołówkę.

Postanowiono przypomnieć wszystkim 
tow. i organizacyom partyjnym obowiązek 
prenumerowania pism partyjnych.

Przyjęto wniosek tow. Perła:
Rada Naczelna przypomina wszyst­

kim organizacyom okręgowym, że re­
daktorowi® pism partyjnych muszą być 
zatwierdzani przez Radę Naczelną, e- 
wentualnie przez CKW.

DALSZE UCHW AŁY
Przyjęto wniosek tow. Praussowej:

Rada Naczelna wzywa organy -wyko­
nawcze partyi do ścisłego przestrzega­
nia prawa zwyczajowego, stosowanego 
przy uwalnianiu stałych pracowników', 
mianowicie wymawiania 3-miesięczne- 
go.

Po dyskusyi w* sprawie organizacyj w Po­
znański em i na Pomorzu, przyjęto wnioski, 
zmierzające do uporządkowania roboty w  
tej dzielnicy.

Na zjazd socyainej deimokracyi niemiecr 
kiej w  Bydgoszczy wydelegowała Rada tow- 
Rżewskiego, jako przedstawiciela PPS.

W  sprawie utworzenia 
CENTRALNEGO KOMITETU WYBOR­

CZEGO
i Centralnego funduszu wyborczego wygło­
sił referat tow. Daszyński.

Po ożywionej dyskusyi przyjęto następr 
jące wnioski tow. Daszyńskiego:

1) Wybiera się Centralny Komitet W y 
borczy z 30 członków ze wszystkich czę­
ści Polsk i Rada Naczelna desygnuje do 

- CKW 16 tow. i  poleca desygnować po 
jednym delegacie z następujących ob­
wodów: Zachodnia Małopolska, Wscho­
dnia Małopolska, Poznańskie i Pomo­
rze, Warszawski, Łódzki, Zaglębiowski, 
Radomsko-Kielecki, Lubelski, Płocko 

Włocławski, Wołyński, tPoleski, Bialo-

symtoolem życia narodowego. Inż. Wielopolski 
powiedział: można czasami zrobić coś dla Pola­
ków; z Polakami — nigdy, nie. Jak należy pisać 
recenzye muzyczne? Oto tak: n. p. „Rigofletto". 
A zatem życiorys Verdiego, życiorys librecisty, 
treść opery, ocenę wykonania każdej roli z do­
daniem wyjątków z tekstu roli. N. p. panna Pi* 
piska z głębokiem uczuciom i mistrzoiwsfwem 
fok tury1 odśpiewała aryę:

Tam, międlzy aniołami,
Będiziem sobie mieszkać sami.

Żegnaj mi, żegtaaj mi,
Kto to wi, kto to wi.
Czy dojdzie do spotkania 
Więc cieszmy się z kochania.

— Rzekłem: po cóż mi redaktor proponował 
objęcie działu muzycznego?'

— Redaktor odpowiedział: ,-Ki me rizik pa, na 
pa rię“, cytując słynne słowa bohatera z© „św.ia* 
ta nudów", tragedyi Diderota (olbacz: „teatr 
francuski z wiatrologicznego punktu widzenia", 
studyum prof. Chrzanowskiego z przedmową 
Boy‘a). Powtóre sądziłem, żeś się pan ustatko* 
■wał, wobec sićdmiego krzyżyka...

—■ Panie redaktorze: niie dyskredytuj mnie 
pan w oczach kobiet. Co do ustatkowania się, 
ręczę, iż,. gdy się 'zdarzy kolfcutństwo w Polsce, 
walić bydę piętami... w trumnę, nawet po 
śmierci.

— No — zauważył neidiaOttor — w takim razie 
m Rakotwic dochodzić będzie bezustanne dudnić* 
niie.

— Otóż, panie redaktorze, gotów jestem zasto­
sować się $o życzeń czytelników. Dodamy je­
szcze życiorys artystów, kopie metryk artystek, 
kopie innych recenzyj. Żądam dwóch trzecich
dziennika i odpowiedniej zapłaty. Encyklopc* 
dye posiadam.

Redaktor zrobił ruch, wyrażaj?cy przerażenie. 
Płaz pan po swojamu, byle krótko i rzeczowo, 
chociaż to contradictio in adjęoto.

—  W ięc  zaczynam. R igołetto, opera genialne* 
go katarypiaatza. Nieiw^y&lowiione tortui‘y. Mnó* 
sttwo lu dzi twiealdzi. że to jest muzyka, ta  praw* 
dziwa, najp iękniejsza. Ł a  donna e mobile, czyli 
kobieta zmien&a jest. I  to  śpiewa tak i 'łajdak męż 
czyisna, k tóry izmi|esnia kochanki tailc jak  magi* 
s fra t ru ry  wodociągów© na Zw ierzyn ieck iej. Ma* 
gigtrat m a wym ówkę* że ru ry  pękają, ale jem u 
szelm ie, księciu, an i jedna kochanka nie pękła. 
On zaś w ciąż zm ien ia i śpiewna. To jest p raw da* 
w ią  męska bezczelność. K tóż n ie  zna R igołetto? 
W szystk ie katarynki, na całej ku li ziemskiej, 
wtbeiwiaiją w  us^y ludzkości ta cudne mi&lodye. 
Lndszkoiść, jaiko taka, jeszcze praez tysiące lat, 
n ie  w y jd z ie  p!0iza R,ubikon „kobieta zmienną 
jest". W  K rak ow ie  zaczynam y od lite ry  a. — 
W  K rakow ie  dyktow ać będą praw a przez Jizere* 
g i la t nowe warsrtiwy, d la  których  D ziew iąta  
sym fonia, Itairs-lfal, Peleas i  M elisanda (I)ebus* 
sytego) pozostaną rzeczam i nieznanem i nawet. % 
tytułu. Z im ny pot oblewa starego amaitora, by­
w a lca  i  recenzenta. W ięc  w  teatrze: R igołetto, 
Traviato, Norm a, Piurytanto, Bal m askowy, WSP 
helm  Tell, M arta i  t. d. aż do n igdy. W salach 
koncertowych : Santa Lucia, m odlitw a dziew icy,
,druga rapśodya, w lazł kotek no, plotek w  ukfa* 
dzie Józefa Św ierzyńskiego (opus 13.459) i t d .

— Omego czasu, pew na świetna artystka, ta, 
k tóra tok  znako-miiiaie odegTato koncort, fortepd-a* 
now y Czajkow skiego z  potykającą sin i  przewra* 
cającą s ię orkiestrą w ychodząc ochronną ręką  
z n iozw yM ej opresył, za co je j n ik t n ie pochwa­
l i ł  fepecyalne naisze m uzyczne stosuneczki), a r­
tystka  ta  obiecała m i; że  przygo tu je  na  jesień1 
specyałny, nowy, polaki program , iże 'zagra 
pTOetdewszyetldem dw ie  przepyszne sonaty naj* 
zn-aikomitszego po Chopinie, ś-wiattowej miśiriy, 
twórcy, K aro la  Szym anowskiego. Obecnie o* 
świadczyła, że  zam iaru  tego n ie  w ykocą. Kto by 
tego dzisia j chciał słuchać? Szym anowski? T o  
m łody Po lak . Hećsi będzie... po jego  śmierci, jak1
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stockK^Grodzieóski, Górnośląski. f 
2) CK W  wybiera Komitet ścisły z 12 

członków.
3) CKW  może powoływać do określo­

nej pracy wszystkich, członków partyi.
4) Zadania CKW polegają, przedewszy 

stkiem na:
a) zorganizowaniu w  każdym okręgu 

wyborczym Okr. Kom. Wyb.
b) zorganizowaniu centralnej agita- 

cyi w  całej Polsce,
c) dostarczaniu literatury wyborczej 

dla całej Polski,
d) porozumieniu się z ZPPS w  spra­

wie pianiu agitacyjnego,
e) przygotowaniu wniosków na CKW 

i RN w  spmwacb polityki ogółno-pasr 
tyjmej wyborczej.

5) RN poleca CKW wyasygnowanie 
pewnej kwoty na wstępne wydatki 
Contr. Kom. Wyk.

Dalej przyjęto następuję*:© wnfosSd: 
tow. Zaremby: w sprawie wprowadzenia 

do ordyaacyi wyborczej zasady list krajo­
wych — jako dopełnienia proporcyonalno- 
śdf wyborów.

tow. Regora w  p raw ie  przedłożenia, Sfer 
mówi szeregu wniosków prawodawczych, 
dotyczących zabezpieczenia wolności osobi­
stej, słowa, druku, zgromadzeń i stowarzy- 
m tń f  - • ■■ (;i ■

tow. Rapałskfego w  apreWSs moffiwie ry- 
V ćhlego rozwiązania Sejmu.

Do Cemtr. Kom. Wyb. wybrani tow.: Da- 
szyński, Hausmer, Jaroszewski, Niedziałko­
wski, Dobrowolski, Malinowski, Slarlicki, 
Pająk, Hołówko, Czapiński, Pużak, Lieber- 
m a a , RrncMd, Zaremba, Bdłeń, Szczerkow- 
ski.
■ Tow. WaoMwid referuje 'sprawę i- ^  

POŁOŻENIA GOSPODARCZEGO KRAJU 
przyczyn katastrofalnego stanu I środków 
zaradczych. Po referacie wywiązała się dys- 
kusya, poczem przyjęto wnioski:

tow. S*cz«rkawskIejjo w  sprawie prze­
dłożenia w  Sejmie wniosku o całkowi­
tym sekwestrze ziemiopłodów i prowac 
dzenia akryl za askwestrem;

tow. Perła w  sprawie zwrófeetóa się

CKW do Komisyi Centralnej Związków 
Zaw. i Zwiąż. Rob. Spoż. celem omówie­
nia wspólnej akcyi przeciwko drożyź- 
nie;

tow. Pragiera w  sprawie porozumie­
nia się CKW z Ko-misyą Centa*. Zw. Zaw. 
i współdzielniami rohotniczcml icełem 
powołania do życia Robotniczego Ko­
mitetu walki z drożyzną; 

tow. Zaremby w  sprawie wydania pi­
sma ulotnego, gdzieby 'wyczerpująco 

przedstawiono' przyczyny drożyzny i

sposoby walki z nią.
tow. Szczypiorskiego w sprawie kre­

dytów państwowych dla robotniczych 
stowarzyszeń spożywczych.

Następnie Rada omawiała sprawy górno­
śląskie i powzięła pewne wnioski, przeka­
zując je CKW do najszybszego wykonania.

Wniosek w  sprawie autonomii narodowot- 
terytoryalne j odesłano do CKW” i Z PPS dla 
dalszej akcyi Wreszcie RN uchwaliła stałe 
wydawanie biuletynu w  językach francus­
kim, niemieckim i angielskim.

udności
Na posiedzeniu Sejmu z 13 września wnieśli 

posłowie FPS następujące dwa wnioski nagłe:
I.

PtosWtoi Ańcksteiwsikieg©, Bobrwwisikiego, DSa-
manidia, Misiołfca i  tow. w sprawie prowadzenia 
państwowej gospodarki ziemiopłodami.

Mima bogatego bardzo izhiotru zboża chlebowe* 
go zachodzi obawa, że wyżywienie ludności, w 
szczególności w porze wiosennej napotka na 
wielkie trudności. Statystyka mauisteryum apro* 
wSzacyi, biorąc na .podstawę normę bardzo ni* 
ską, około 160 kilogramów na głowę, przewidu­
je deficyt zbożowy w wysokości 19.900 wagonów, 
Iłoścfi te nie są wystarczające ae wizględu na 
brak paszy, prremaału nisko* procen towegu,
praiwdopodobnio niedoostatoczny zbiór kartofli, 
a prnedewsayistildein: przez nicwm nieskrępowa­
ną konmrmpcyę.

W tych warunkach jest zupełnie naturalna 
dążność do -wzrostu eon, popierwa a przez różne 
zabiegi rządu, jako to przez gwałtowny zakup 
bezpośrednio po żniwach, prze® udzielenie kre* 
dytów ma zakup zboża młynarzom, organiaa* 
cyccm rolniczym i organiizacyom handlowym., — 
NiadostateczmAe strzeżone granic© ułatwiają wy* 
wóz zboża polskiego zagranicę, co jeżeli dłużej 
potrwa, niesłychanie zmniejszy zasoby kraju i 
wpłyniiń jeszcze na znaczno podwyższenie i tak 
już wygórowanych oen.

Ten stan rzeczy wywołał powszechne prze­
świadczenie, że wprowadzenie wolnego handlu 
i  zniesienie obowiązujących ograniczeń spowo* 
duje klęskę społeczną, zagrażającą bytowi pań­
stwa.

Szk ody w yrządzone prze® w olny h an d e l s ą
nieobliczalne, należy jednak wytężyć wszystkie 
siły, by uratować to, co się da uratować.

Z tych powodów podpisami wnoszą:

Wyisotkii) sejm raczy uchwalić:
1) Sejm wzywa rząd, aby do ośmiu dńl pree* 

diłożył sejmowi projekt ustawy o całkowitym 
sekwcstTzo ziemiopłodów, a wi szczególności 
zboża.

2) Sejm rnosi ustawą z dnia 7 lipca, o zniesie* 
nie ograniozeń w  zakresie obrotu ziemiopłodami.

n.
Posłów Arodlsrewefcieg©, Bobrowski ego, Dla* 

mamd-a, Mieiołka i  tow. w sprawie utrzymania 
nadal deputatów żywnościowych dla ciężko pra­
cujących i urzędników.

Szalejąca drożyzna powoduje ciągle powitam 
rzająco się walki o podwyższenie plac. Stan ten 
jest zarówno ciężki dla klasy pracującej, a je­
dnocześnie sprowadza wstrząśnienia w  życiu 
gospodarczem. których możniaby uniknąć przy 
rozważnem, postępowaniu,

Gdyfby rząd wstrzymał wydawanie deputatów 
i przez to zmusił tak robotników jak i urz dmi* 
ków do pokrywania całego zapotrzebowania, na 
wolnym targu, częste  otrejkl staną się konio- 
ernem n astępstw em  tego stanu rzeczy, gdyż 
ciągła wwyżka cen targowych pociągnie za sobą 
żądani© zwyżki płac, które nie łatwo osiągnąć 
przy odporności władz rządowych i sfer prze* 
myślowych.

Bez wzglądu na to, no setfm i rząd postanowią 
w sprawie zwalczania drożyzny, utrzymanie na­
dal dostarczania deputatów dla ciężko pracują*" 
cych i urzędników jest bezwzględną konieczno­
ścią chwili.

Z  tych motywów' Ipodplsand wnoszą:
WysoM sejm raczy uchwalić:
Sejm, wzywa rząd, aby w dotychczasowych 

rozmiarach dostarczał deputatów ciężko pracu* 
jącym i urzędnikom.

— o o o -*  -* ....... __

*  Wyspiańskim, Słowackim, PodkowiAskisn itd. 
Po*r,łyby na koncert niedobitki muzykalnej in* 
teligencyi: dwadzieścia osób. Jeżeli gjrać będę, 
Annm program, ograny, imponujący nazwiskami, 
ktore paiskairae odnaleźć mogą w każdej ency* 
kłopedyi.

 A ja marzyłem: o wieczorach artystyczmycb,
ha fotórychby artyści szkicowali artystycznie, 
nće bawiąc się w fabryczną doskonałość wykoń­
czania, szczególików, najnowszych, a wartościo­
wych. utworów naszych i  obcych. Nadzieja iiast 
matką głupich. Zresztą tu by trzeba pracować 
zbiorowo. Jedm człowiek nie da rady. A mttf u 
nas można o tem marzyć? Zajdzie się trzech Po» 
laków, zaczną gadać i  — po chwili — buda ra­
tunkowa odiwozi do trupiarni dwa trupy i  jedno* 
go rannego — do szpitala. Pan Wojńarśki 
miał wydać „tekę graficzną". „Interes" zbioro* 
wy. Więc dyabli go wzdęli, zanim aię urodził. 
Charakteru narodowego nie zmieni nikt i nic. 
Chodzić samo pas, kopiąc bliźniego — oto .pol­
ska ewangelia. Kiedy ujrzymy nowy gabinet? 
Jak długo żyć będzie? Praca... pour le roi de 
Pruss®.

— Nowy taniec śmierci... po Holbeiftie, Rethiu.
— Więc chodźmy na ,,taniec szczęścia" do o- 

peretki na Starowiślnej. Zawsze sclavus sałtaną
, choć bieda, to hoc!

— Autorowi1© libretta ® pewnością nie czer* 
pali dowcipów* ani z Riwaroba, ani % Cham- 
fort*a, ani z Anatola Frace‘a. Dowcipy swojskie. 
Gdy publiczność słyszy ,ą>aniusiMSieu zamiast 
paniusie, szarpikłak. izomiast fryzyer, już jest w 
siódmem niebie i krzyczy: bis! Co za rozbrajają* 
ca naiwność! Jslć tg publiczność wszystko cie* 
s>:y, zachwyca, jole się życiem raduje! Walczyki, 
poleczki, fox-trotty i inine potrząsania tab«erką> 
oraz pchanie jej na ścianą. Tańce i maniery 
powojenna, którym przypatrywałem się z osłu­
pieniem w  kasynie wojskow em w  jamie, po 
przyjeźdaie z Kijowa. Wszystko jest względne,

jakikolwiek najsznaltomitszy filozof między 
^ambeflanami papieśkiemd i najznakomitszy 
saamhelan między filozofami (papieskiemi) pan 
LUbetóki twierdzi, że relatywizm jest to rzecz 
nierealna. Za moich czasów, gdyby się mężcizy* 
zna obchodził w tuki sposób zi kobietą — w miej* 
scu publicznem — byliby aresztowany. Ale „za 
to“ jak paskudzą mazura! I jaką % niego robią 
galopadę! Nikt j.uń w Polsce nie wie, nawet zna* 
komie! kapelmistrza, jakie wSuno być tempo 
nnaEturowIs. Zawszle zlbyt szybkie! Co innego ma­
zur, co innego oberek. Zrzędzenie spiemitozałegio 
recenzenta... zapewne! dawniej! dawniej! Da­
wniej buty były tańsze, kobiety — piękniejsze, 
umiały i... chciały kochać. Dzisiaj buty droższe, 
kobiety może i  piękne... umieją może, ale jakoś 
nie chcą kochać. Ale wróćmy dlo relatywizmu. 
Jak diaLwmi© brzmi biadanie librettowe: „więc to 
nie hrabia, posiadający zaimek, czyli magnat, 
lew? fryizyer, czyli gotoc“. Dzisiaj hrabia, posia* 
dający rentę ód miliona, a .zwłaszcza zamek 
ttynktowamie, naprawa dachu i rynien, komi­
niarz i t. d.) jest nędzarzem, podczas gdy ,,ssz®r< 
pikłak’1' jest. miltonmw. Hrabią może być co- 
najwyżej simbasaidorem 'posaida., kompromiltująs 
ca piasiującego ją: dają degeneratoEhi) podczas 
gdy fryzyer może być premierem.

Gdzie szczęście, gdzie?
Ach! któż to wie!

Zapewne w Krakowie, gdzię w kfezstr**. .̂ ^101 
jieist ailbo bank, albo szybik, albo kantor tow. 
akcyjnego.

I czeaa jest szciząścl©? Szczęście jetft przy bfeku 
fryayara, gdy się kocha. Irysyera, a ni© przy bo* 
ku hrabiego, którego się nie kocha. Szczęśliwa 
się czuje publiczność, wypełniająca ssllę na ,,tftii*
cu szczęścia", gfdyż ueaezęśliwia ją właśnie taka 
muzyka i taki poziom dowcipów. Cały świat — 
ten mieszczący sięt pomiędzy pocztą 1 gazownią, 
'5 e1ch.ce usłyszeć tę operetkę. — A radzę .Się wy­
brać ludom zamieszkującym! dalsze okolica. Nie*

prawdą jest, by widzowi© thilcli jeden dirtłgismtt 
na głowi© lub plecach jaja, ugłotowane na twar­
do i  by padały, często gęsto, a gałeryi ca salę, 
skórki z sadcesoinów i śledziow© głowy. Nato* 
miast prawdą jest (tu się zaczyna krytyka rae* 
caowa, chociaż ni© jestem jeiszcze w posiadaniu 
metryki), że można tam ujrzeć bardzo mdłą 
„aparycyę" w roli panny Lizzi Mutzenbecher, 
czy, jak chce „komik" — Mutzenlbebecher. Módz 
na nią chociażby tylko zerknąć, to taicie kawa* 
łek iszezęścia, albowiem srozęśctem jest ogląda­
nie dizieł sztuki, najpiękniej®z®m zaś dziełem 
siżtiuki jest... powabnai kobieta.

łsH» ma tak cennej skorupy, któraby z tem1 źy* 
wem dziełem sz/tuki mogła wytrzymać porówna^ 
nia. Tutaj gotów jeetemi stanąć obok szambela* 
na. Ale czy i c-n zechce podzielić mój pogląd? 
Jedyna absolutna pewność! Dla pana Grabskie*# 
go korona równa 70 fenigom. Ile sraczercgo prze* 
konania, a ile nienawiści dzielna cówej?

Wdę© tańczmy, tańczmy, tańczmy! Niechaj ży* 
je „tacnicc szczęścia"! A  na czele we wściekłych 
podrygach... nasza mareczka. Póki się da. Gho* 
ciaż tańczyć nikt na.m nigdy nie ®a(braniał... i 
nie zabroni, a operetki nie odbierze. Na taniec 
i operetkę łaakawem oikiem spoglądał naWet 
Aleksander trzeci. Zaborcy są, wybornymi psy­
chologami. Zostawią zawsze co najniezbędniejs 
e*e. Ale między fox4rott‘em i pikstrytem, gdy już 
tebu złapać nie będzie można, radzę zajść do 
Bagateli na „Dona“. Sztuka kapitalna!, kapitał* 
tiie grana, Smakowała mi utowymowinie, ®wła* 
szcza, żem ją widział bezpośrednio po typowo 
swojiskiiern „Małżeństwie Loli".

Sądzę nawtot, że „Małżeństwo" wysławione zo­
stało jedynie w celu zrobienia jeszcze większego 
wrażenia przez wystawienie „Dona". Signum 
temipoarjis : na Loli — pełno i ryki zachwytu. Na 
DOeś© — nie pełno, a na buziach przygnębienie.

Przykre wrażenie tak łatwo zatrzeć na Staro* 
wMm j !
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Niebezpieczeństwo bolszewickie
Odczyt tow. S e rg iu sz a  K u raF sjrw ili " ,T

Nieamajomość boiszowisami wytwarza. atmo* 
sferę, w której sseray się legjenda, umiejętnie 
podsycona przez propagandą komunistyczną, 
sprytnie umiejącą (przekształcać wszystkie lak* 
ty. Dlatego pożyteczne jest żywe słowo tych 
(wszystkich, którzy bezpośrednio zetknęli się z 
rowoiłucyą europejską i znają dobrze ten dzi­
wny ustrój połifcyozn cwspoteamy zwany boiaze- 
waamem, grożący zagładą cywilizacyi wszyst* 
kich ludów, o które uderzą jego fale. Stanął 
wczoraj przed nami tow. Kuruliszwili i mówił 
neon wiele o niefoezpieczeństwie. jakie niesie ko* 
munran rosyjski, aktiualnem jiesac&e ciągłe, choć 
wiede czynników sparaliżowało już jego siły. — 
Dcrwiedziel iśmy się wiele o czerwonym bonapar* 
tyranie, jaki się wytworzył pod wpływem dłu­
gich wojen w  społeczeństwie rosyjskiem, o sy­
stemie niszcnenm, jaki stosuje się wobec obfi* 
tych skarbów naturalnych ziem dawnego impe* 
ryrnn rosyjskiego, o imporyalizmic obecnych 
■władców „sowdepinT*, dmących do największego 
możliwie rozszerzenia sfery swojego panowania, 
którą oni przetwarzają wi sferę śmierci. Boisze* 
wfam jest systemem niiszczenia i niesie zagładę 
wszystkiemu z ozem się zetkmae; rodzi on wie* 
etmą wojnę, ponieważ wojna jest podłożem, bez 
którego nie może się obyć. Władców Rosyi ce­
chuje projektomamia; ustawicznie wypracowy- 
wuje się nowo plany, ale po to, aby ich nie wy* 
kanywuć i przechodzić do iitmych; na realną, 
Istotną nędzę ludności władicy sowderpii nie ma* 
ją żadnej rady i nie troszczą się o nią wcale. — 
Z wielkim bólem mówił prelegent o szczególnej 
cese® (społeczeństwa rosyjskiego, które nic roa* 
guje wcale ma destrukcyjne rzędy (bolszewików 
i  anosi je w spokoju, o owem lenistwie ducha, 
Bwamom, od bohatera powieści Gon c żarowa 
OdJtomowtaBCByna". Podkreślił poeta gruziński, 
że naród rosyjski zdradził carat; te setki ty sio* 
ey czynowników, które żyły z systemu rządów 
absolutnych, z zupełnym spokojem przypatry* 
MmSty się śmierci Mikołaja II i zagładzie jego ro* 
dżiny; nie było żadnych prób ocalenia Romsno- 
 ̂ów; tak samo Rosya adradzi kiedyś rewo! u* 

o,v.f BU® sama nie przyczyni się w niczem do 
sasonś ńa bolszewików. Po upaidiku bolszewinnu 
w . przyjdzie dto Stern rządów demokracja, 
ale aestoni to dopiero wtedy, kiedy wszystkie 
.sesoiby nu teryailnie sowietów (pochodzące z ra* 
tmsiott. a a parodutocyi) zostaną rupałnie gnU 
•te one. 2 v> >Kkiem wzruszeniem prelegent mó* 
wffl Grcnryl w której rząd eacyntistyc znV urze- 
czyw. ' n i r id .;;?ły demokracyi; kraj ten stał się 
łupem >  ów, którzy prowadzą tam ra* 
jarumkow geop,. arką, wyzyskując swą brutalną 
przemoc ”t>bec S miłraacrwego mairodiu gtruzhi* 
skiego. Aby nawiązać bliższy kontakt ze słucha* 
czarni Sergiusz Kuruliszwili odczytał im swoje 
poeeye; może pierwszy raz pa,dały z estrady w 
Krakowie egjzotyczne, ale melodyjnie dźwięki

JÓZEF LASON

18 Szatan wojny
ROZDZIAŁ P IĄ T Y

Je ru z a le m ! Je ru z a le m !- .
Okopali się pod miastem, zaryli w  ziemię, 

jak krety i ślą pociski na miasto. Huczą, 
wiercą powietrza pociski. dęśkittcil daiał, 
uderzają w  mury miasta, śmierć siejąc 
i znisaczie<nie.

Szklarski liczy pociski. Leci ietti setki, 
tysiące, gubi rachubę liczib. Wypatruje 
dymki, snujące się po niebie po pękających 
szrapneiaołi.

To miasto jego rodzinne.
Wychował się w  niem, wyrósł, zżył się 

z każdą ulicą i  domem.
D rżał praeto z a  każdym pociskiem, w zro­

kiem odprowadzał świst kul i  granatów, 
. jaką drogą bieżą i gdzie zniszczenie sieją.

W  czasie tym do miasta tego schroniła 
się jego żona i  dzieci. Miesiące już długie, 
•gdy odcięty został od rodziny. Żona schro­
niła sdę do miasta pod skrzydła rodziny.
. » . * » • * » * * ' , * «  4 * I • »  »

•— Jeruzalem, Jeruzalem! sKepczo
z trwogą, — oto ja, twój syn, zgubę Ci niosę, 
oswobodzić cię pragnąc. Nie pozostanie po 
tobie kamień na kamieniu, gdy ziści się 
moje pragnienie i  oswobodzę cię. Jestem 
jak dobry syn, który woli cię widzieć w  gru­
zach, naźli w  rękach wrógów-. Każą mi 
strzelać... Może moja kula ugodzi w, twoje

mowy gruzińskiej, poczem poeta deklamował
jeszcze swoje utwory w pięknej polszczyźnie. 
Wielu słuchaczy wracając do domu z pięknego 
odczytu p-oraa pierwszy zapewne w życiu ze 
wzruszeni em myślało o losach nieszczęśliwej
otdlegliąj krainy gruzińskiej. "ktz.

v

Ideę Lenina. Ostatnio, jak Irrążą pogłoski areszto­
wano trzech oficerów W. T., na których ciąży 
hańba propagandy komunistycznej wśród wojska 

Przy tej Sposobności zwracamy uwagę czynni­
ków policyjnych, że na dworcu1 kolejowym, ani też 
w hotelach niema należytej kontroli, dzięki czemu 
zawdzięczać należy, że miasto nasze zapełnia się 
obceini, a podejrzane mi żywiołami.

— .r.-Wrr>-\' Kraków, 17; września.
W ybory do sądu  pnkem ysłow ega 

w  K ra kow ie
Związek urzędników i urzędniczek prywatnych 

(Kraków, Sławkowska 6} podaje interesowanym, iż 
przy wyborach do sądu przemysłowego (które odbę­
dą się w niedzielę 18 września, od godziny 12 do 5 
popołudniu w sali Rady Miejskiej) stawia następu­
jącą listę kandydatów w .grupie VII.:

Na asesorów: 1) Leon Feldman, 2) Wincenty Ko- 
rolewicz, 3) Henryk Czekaj, 4) Zygmunt Bednaraki,
5) Stefan Czerwieniec, 6) Ignacy Deutachar, 7) Igna­
cy Fasa, 8) Aron Rurg.

Na zastęców asesorów? 1) Maryan Jastrzębski,
2) Wilhelm Beck mann, 3) Łukasz Maty as z a ki,
4) Jakób Thorn.

Do sądn apelacyjnego: 1) Michał Giza, 2) Orast 
Jaworowski, 3) Maurycy Papier, 4) Salomon Scb ijjr.

Zarząd Związku podając powyższe do wiadomo­
ści, wzywa temsamem wszystkich mających prawo 
glosowania, którzy otrzymali karty wyborcze, by do 
głosowania solidarnie się jawili.

Bliższe informacje udzjelano będą w lok ilu wy­
borczym, Kraków, Poselska 9.

Jeszcze w odpowiedz! „Kuryerkowi**
W onegdaj azym artykule W obronie wolnego 

handlu „Kuryar* wyraził zdziwionie, skąd my 
wiemy, że w bieżącym roku aprowizacyjnym będrde 
brak zboża. Odpowiedź na to pytanie „Ruryer" 
znajdzie w wydrukowanej w dzisiejszym nume-’ze 
„Naprzodu1* interpolacji. do rządu, która wskazuje 
na statystyką ministerstwa aprowizacyi przewidu­
jącą deficyt zbożowy w wysokości 19.008 wagonów.

Czy to źródło urzędowe, choć tak znienawidzone 
przez „Kuryerka1* ministerstwo aprowizacyi je po­
daje, wystarcza dla udowodnienia, że my wiedzie­
liśmy, co piszemy, podczas gdy zarzuty „Kuryerka'1 
nie były! zaciemnione świadomością stanu* rzeczy ?

Sensacyjna afera automobilowa
(k) Władze policyjne przy sposobności przepro­

wadzania śledztwa w sprawie senzacy.jn.ej kradzie­
ży walizki s ł  i pół miliomami w zlocie, dokonanej 
przed kilku dniami w firmie „Auto-warsztaty“ przy 
uL Jagiellońskiej, wpadły na ślad wielkiego panka 
samochodami, uprawianego w „Polskim Globie**. W 
aferę tę wmieszany jest jeden z inżynierów „Pol­
skiego Globu**, który przy sprzedaży jednego auta 
zarabiał milioni marek, a nawet więcej i to jako 
pośrednik. Wskazanam by było, aby władze ener­
gicznie przeprowadziły śledztwo, nie dająo się po­
wodować ubocznym wpływom, bo jak słychać W 
tym kierunku są już starania, aby poskarży, milio­
nowych uchronić przed skandalem.

Ciemności egipskie na ulicach
K rakow a

(k) Ulic© naszego naiaata przedstawiają w godkSr- 
nach wi&czóriiyeh ponury widok. •►Lampy, tak el®. 
ktryozne, jak) i gazowe są po części zdemolowane, 
a Uyrekcye elektrowni i gazowni nie zatroszczą się 
zupełnie o ich naprawę. Niektóre ulice już od sze­
regu tygodni nie są oświetlane, gdyż latarnie są 
be® szkieł lub zupełnie zniszczone. Nadchodzi po­
ra jesienna, długie wieczory, zwracamy się więc do 
odpowiednich czynników, aby zajęły, się tą sprawą, 
która ze względu na bezpieczeństwo publiczne w 
obecnym okresie rozpasanego bandytyzmu jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi. Nie oświetloną uhce 
dają możność bandytom do licznych włamań, które 
są obecnie na porządku dziennym, oraz do napa­
dów ulicznych. Mieszkańcy Krakowa, którzy opła­
cają podatki mają prawo żądać, aby chroniono 
ich żyda i mienia. ,

Najazd szpiegów na Kraków
(k) Jak się dowiadujemy w ostatnich * dniach 

władze śledcze wpadły w ^Krakowie na ślad szero­
ko rozgałęzionej sieci szpiegowskiej. Prawie có- 
dzieimie dofenzywn policyi; państwowej, ora® woj­
skowości aresztują podejrzanych osobników kręcą­
cych się po Krakowie, którzy szczególnie wciskają 
się w sfery wojskowe. Jak się dowiadujemy prócz 
Łizpiegów grasuje po Krakowie wielu emiSaryuszy 
bolszewickich, którzy propagują w naszem mieście

Anormalne stosunki „pod 
Telegrafem41

(k) Niejednokrotnie już podnosiliśmy skandalicz­
ne stosunki, jakie panują w aresztach policyjnych 
„pod Telegrafem** podczas przeprowadzania, pier­
wiastkowego śledztwa z aresztabŁami. Obecnie do­
szło do naszej wiadomości, że niektórzy niżsi funk- 
cyanaryusee policyjni mai własną rękę bez porozu­
mienia się z naczelnikiem oddziału śledczego 
wzbraniają dostarczania aresztantom domowego wi- 
ktu, chcąc w tan sposób uzyskać od aresztowanych 
wydobycie zeznań, względnie przyznanie się do 
winy. Zwraca się przeto uwagę na te anormalne 
stosunki przełożonej komendzie, gdyż dopatrujemy 
się w tem naruszenia ustawy. Przypuszczać należy, 
te komendant Szczepański zajmie się tą sprawą 
energicznie i przeprowadzi sanacyę tych stosunków.

mury, a może w  żonę moją, lub dBaed Kto 
wie? Człowiek strzela, Pan Bóg k u le  nosi. 
Zapytasz sdę może, poco? N ie wie tego nikt 
z tych, co zagładę niosą; jest to tajemnica 
Bóstwa i Szatana- Znasz Bóstwo? Wykute 
ono ze z ło tego  kruszcu, Szatan je s t  jogo  
wyznawcą. Oto ja* socyalista, żołnierz ce­
sarski, sługą jestem Sziataóśkdm, wbrew 
mojej woli, na usługach zimnego Boga ze 
złotego kruszcu. Pytasz się, co Głowią Ko­
ścioła, oo Jego Słudzy uczynić winni po- 
nadto, co uczynili? O Jeruzalem! Posłuchaj! 
Nic więcej ozyniie nie powinni-

Chcesz wiedzieć, co ja, człowiek, Jan 
Szklarski, socyaltóta 1 ateusiz, uczyniłbym, 
będąc Głową Kościoła? Posłuchaj aatem...

Rzuciłbym klątwę na cesarzy, mordują­
cych w  imię imperyaiiizmu miliony, rzucone 
na żer armatnich pocisków. Rozwiązałbym 
przysięgę, wiążącą wolne narody carom 
i cesarzom. Wyszedłbym zo sztandarami, 
z Ciałem Boga Żywego między szeregi i prze 
grodziłbym ich murem, a potem 'połączył 
miłością Chrystusową. A  tak, jakże ja, czło­
wiek po-spolity, socyalista, mam wierzyć 
w namiestnika i  Jego sługi? Nienawidzę, 
ich, ho mnie krwią ludzką, niewinną chcą 
pokropić, ręce i  serce skalać zbrodnią— bra­
tobójczą i  ojczyźnianą - O miasto moje, Je­
ruzalem.

• «ęp • • • 4 0 » • *

Dowiedział ślę od zbiegów o róttóinle. Są 
w  mieście, nędzą dnia i trwogą trawieni. 
Kruszy się jego myśl i z chwilą nadciągają­
cego wieczoru plany stwarza-

— Pójdę, przekradmę się przez okopy! 
Wpadnę do miasta, mundur cesarski zrzucę 
i stanę sdę człowiekiem- Zobaezę jasno głó­
wki moich dzieciąt, spłakane oblicze żony.

Burza przy cicha.. ,
Umilkły ryki armat, przycichły salwy kar 

rabinowe, spokój na linii zawitał. Zdała 
łuna pożaru świeci; miasto siię pali... W  oko­
pach szept się rozchodzi, szept dla Szklar­
skiego straszmy: zapowiadają szturm na 
bagnety.

...Żelazem pchać w  żywe ciało ludzkie, 
rozpruwać brzuchy, łamać czaszki kolbami, 
źgać bagnet w ślepia, serca, gdzie się da... 
gryźć, szarpać zębami ciało wroga.

Szklarski dygota zębami...
Nasadził bagnet na karabin, oparł się

0 ścianę okopu i czeka.
Zachodzi słońce.
Wiosenny wieczór ożywia tchnieniem 

piersi żołnierskie, upaja ciepłym oddechem 
południowego wiatru.

Skądś tam, z lewego skrzydła okopów, 
idzie przegroźny okrzyk żołnierski:

— Hurra! Hurra! H u rra !
Powtarzają okrzyk. Szklarski trzęsie s ię .; 

Przechodzi go ten okrzyk lodem śmierci, 
wydaje mu się, że jest w  klatce pośród dzi­
kich zwierząt, które każdej chwili rzucą się 
na niego i w  kawałki poszarpią.

— Hurra! Hurra!
Lewe s k rzyd ło  starło się z wrogiem. Za­

zgrzytało ostrzem żelaza; przekleństwem
1 okrzykiem i cofnęło się ze stratami.

rCiąg dalszy nastąpi).
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Nie mamy bowiem zamiaru ochraniać aresztowa­
nych i ludzi, którzy na tó nie zasługuję, lecz cho­
dzi nam o wyjątkowe wypadki, gdzie osoby fakty­
cznie niewinne, locz tylko podejrzane o dane prze­
stępstwo lub zbrodnię, mogę również, podlegać po­
dobnej, a nie wytrzymującej krytyki w  państwie 
demokratyczuem sekaturze. In form acji tej udzielił 
nam jeden z adwokatów krakowskich, który in­
terweniował w jednym z powyżej opisanym wy­
padku.

Regnlacya nlic miasta Krakowa. W  dniu 15 wrze­
śnia br. odbyło sdę posiedzenie Sekcyi ekonomicz­
nej Rady miasta pod przewodnictwemi wicepraz. 
miasta Sarego, na którcm Sekcya uchwaliła przed­
stawić Radzie m. wnioski w  sprawie linii regula­
cyjnej dla ulicy Wrocławskiej, ul. Łokietka i ul. 
Prądnickiej w  dzielnicy 'X V II: Krowodrza) oraz w 
sprawie projektu architektonicznego ukształtowa­
nia budowli ochronnych na lewym brzegu Wisły 
między Skałką a Wawelem. W  końcu po refera­
cie r. mag. dra Reinera w sprawie projektu usta­
wy o planie regulacyjnym ti. komasaeyi gruntów 
budowlanych Sekcya uchwaliła przekazać tę spra­
wę subkomitetowi, który ma ten projekt rozpatrzeć 
i  porównać z projektem powszechnej ustawy budo­
wlanej opracowanym przez departament budowlany 
ministerstwa robót publicznych.

Podrożenie nafty. Magistrat podaje do wiadomo­
ści, że wskutek podwyższenia cen produktów naf­
towych, wynosi obecnie cena nafty w handlu de- 
taUicznym 53 mkp. za 1 litr.

Komisya kredytowa miejscowa obwodu krakow­
skiego dla drobnego przemysłu i rękodzieła. (Ry­
nek) gt. 30) na dwudziestem dziewiątam posiedze­
niu w dniu 14 września przyznała. 14 rękodzielni­
kom, względnie drobnym przemysłowcom! kredyt 
•ligowy w łącznej kwocie 2,920.000 marek.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj wznowienie ko- 
medyi Alfr. Capusa „Urzędniczka pocztowa" z p. 
J. Marską w roli tyt Główną rolę męską odtwo­
rzy p. Leszczyński, który w  najbliższych dniach koń­
czy na scenie krak. swą gościnę. W  innych ro­
tach wystąpią Hańska, Ordyńska, Modzelewska, Ka­
den, Szymborski i in. Wesoła komoiya Capusa 
powtórzona1 będzie w  niedzielę i poniedziałek. W 
niedzielę popołudniu daje tea.tr „Śluby panieńskie" 
• j  udziałem) pu Leszczyńskiego. Przedstawienie to 
po cenach zniżonych, odpowie życzeniom licznych 
szkół, które pragnęły arcydzieło Fredrowskie przed­
stawić swoim1 uczniom.

Z teatru „Bagatela" komunikują: „Don", korne- 
dya angielska) R. Besdera zainteresowała zarówno 
publiczność jaki i prasę wyrażającą aię pochlebnie 
o grze reżysera Węgierki, podnosząc z uraatiniem 
grę całego zespołu. „Dcxu“ ma zapewniony długi 
szereg przedstawień.

Miejski teatr;) Opera l Operetka. W  poniedziaełk 
19 bm. wchodzi na afisz operetka! u nas zupełnie 
nieznana pt. „Skrzypek z  Lngano" Gilberta. Część 
muzyczną przygotowuje! kapelmistrz p. Barański, 
a artyści dokładają wszelkich starań, by przedsta­
wieniu inauguracyjnemu (operetkowy sezon) nadać, 
piętno najbardziej1 wartościowe. Dziś 17 i  w  nie­
dzielę 18 „Rigołetto", które dotychczas ciągle wy­
pełnia salę teatru do ostatniego miejsca.

Clou sezonu w  teatrze „Nowości" będzie stano­
wić operetka K. Stolaa' „Taniec szczęścia". Powo­
dzenie to zawdzięcza operetka ta melodyjnej mu­
zyce oraz doskonałemu librettu. Balet uzyskał rów­
nież rekordowe powodzenie. W  przygotowaniu 
wznowienie Kalmana „Manewrów jo-simnych w 
zupełnie nowej obsadzie ród. W „Manewrach w y­
stąpią po raz pierwszy! pp. Szymułska primadonna 
Wesołowski tenor, i Kaczorowski komik. Dziś i 
codziennie „Taniec szczęścia".

Zawody lootballowe. W  niedzielę 18 bm. o godz. 
5 popoł. rozegrane będą na bodskui Cracovii zawody 
fooballowo pomiędzy W isłą a Jutrzenką, /mierzą 
się ze sobą dwie pierwszorzędne drużyny krakow­
skie, które w  sezonie jesiennym znaczne poczyniły 
postępy. Wisła! wróciła właśnie z Rumunii^ gdzie 
święciła tryumfy, odnosząc same zwycięstwa, a Ju­
trzenka pochlubić się może takimi wynikami jak 
ni ©rozegraną z Czarnymi 2 : 2, oraz zwycięstwem 
odniesionem ostatnio nad Makkabi.

Kradzież mikroskopu. W  nocy z 14 na 15 bm. 
skradziono z zamkniętej pracowni mikroskopowej 
oddziału wewnętrznego okręg, szpitala wojskowego 
w Krakowie przy ul. Wrocławskiej, mikroskop fir­
my Reichert Nr. 55374 z kompletnymi przyporami 
.■'stolik! ruchomy Nr. 3771, jeden okular Nr. IV. i trzy 
ebjektywy oraz przyrząd oświetlający Abbego). M i­
kroskop ten w obecnych czasach przedstawia wy­
soką, bo idącą W setki tysięcy marek wartość, a 
strata jego jako własność państwa dla szpitala jest 
nader dotkliwa, a! obecnie prawie ńie do poweto­
wania. O jakiekolwiek wskazówki celem wykrycia 
mikroskopu prosi szef oddziału I. wojskowego’ 
szpitala okręgowego npłk. lek. dr Maaiag Adam.

Pożar w magazynach kolejowych. Firma H. 
Mendelson podaje, że wiadomość o pożarze w ma­
gazynach tej firmy polega, na mylnej /informaeyj. 
W  rzeczywistości bowiem miał pożar ‘miejsce w 
składach innych firm znajdujących się w tymi sa­
mym budynku, przyczem składy firmy Mendelson 
nie poniosły żadnej szkody.

(k) Zamach samobójczy. Wczoraj wezwano leka­
rza pogotowia ratunkowego do domu kary przy ul. 
Kanoniczej, gdzie <wf celi więziennej w zamiarze 
samobójczym zażył pastylkę suhlhmatu 26-letni 
Edward Kon erko słuchacz praw, obecnie aresztant, 
oskarżony o  rozmaite oszustwa i nieprawne uży­
wanie tytułu oficerskiego. Lekarz przewiózł Ko- 
nerkę do szpitala św. Łazarza. Jako powód usiło­
wań ego samobójstwa podaje desperat to, że nie 
może znieść hańby jaka go spotkała przez osadze­
nie w  więzieniu.

(k) Amatorka pierścionków. Do sklepu zegarmi­
strza Leibla Froiłicha przy ul. Lubicz 3- przyszła 
wczoraj jakaś przyzwoicie ubrana kobieta celem ku­
pna złotego pierścionka. Kupiec dał jej do wybo­
ru całą kolekcyę pierścionków. Dama ta przeglą­
dnęła wszysfcie pierścionki, a nie znalazłszy dla 
siebie nic odpowiedniego odeszła. Po jej wyjściu 
kupiec zauważył brak złotego pierścionka wartości 
6000 mkp., w  miejscu zaś jego stary, wytarty mo­
siężny pierścionek. Za sprytną damą wdrożono 
poszukiwanie.

(k) Lichwa owe sowa. Organa/ ut jędu waiki z  li­
chwą przeprowadziły ścisłą kontrolę przy sprzeda­
ży owoców i jarzyn, a to w eelu wykrycia pośredni­
ków podbijających ceny tych produktów. Wynikiem 
przeprowadzonej kontroli było wytoczenie docho­
dzeń przeciwko szeregu przekupkom, a między 
tymi, przeciw Kunegundzie Zając, która kupowała 
od! producentów gruszki w  cenie 35 mkp. za 1 kg.

i z miejsca (Sprzedawała publiczności zakupione 
gruszki, licząc sobie 85 mkp. za 1 kg.

(k) Aresztowanie paserki. Policya krakowska 
aresztowała Gustę Liebe,skand' 1. 32, znaną pas arkę. 
Liebeskiindowa nabyła przed kilkoma dniami od 
podejrzanych osób znaczne ilości bielizny i garde­
roby wartości 300.000 mkp. Jak śledztwo stwierdziło, 
bieliznę tę skradli niea/resztowani dotychczas zło­
dzieje na szkodę p. M. Fisehćrowej żony kupca,.

(k) ■Wykręcił się sianem. Do policyi krakowskiej 
doniósł Stanisław BMaś przybyły z Makowa, że 
na ul. .Krakowskiej przystąpił do niego jakiś os>- 
bnik i ofiarował mu na sprzedaż ubranie z cie­
mnego materyału za cenę 10.000 mkp. Bałaś udał 
się do mieszkania owego mężczyzny i po krótkich 
targach nabył od! niego to ubranie za cenę 5.000 
mkp. Kupiec po przeprowadzonej transakcji wziął 
się do opakowania ubrania, w  między czasie zaś 
niepostrzeżenie wyciągnął z pod lady inny paku­
nek I  wręczy! go Bałasiowi. Bałaś po przyjściu do 
domu znalazł w pakunku zamiast ubrania... siano.

(k) Kradzież®. Onegdaj skradziono Jakóboiri 
Buchweizowi. W tramwaju srebrną papierośnicę 
wartości 25.000 mkp. Nadto skradziono w  tramwaju 
Filipowi Szparkowi złoty zegarek z łańcuszkiem 
wartości 100.000 marek. Z zamkniętego mieszkania 
skradziono p. Józefie Mączyńskiej garderobę dam­
ską, srebrny zegarek, łącznej wartości 80.000 mkp.

(k) Włamania. Do mieszkania p. Franciszki Cy­
bulskiej zamieszkałej przy ul. Felicjanek 25, wła­
mali sdę onegdaj jacyś opryszki i  po rozbiciu szaf, 
kufrów i komody skradli w  znacznej ilości gar­
derobę i bieliznę wartości 300.000 mkp. Również w 
mieszkaniu p. Zofii Stolarczyk1 popełniono znaczną 
kradzież z  włamaniem. Złoczyńcy rozbili w mie­
szkaniu kufer, z którego skradli garderobę warto­
ści 100.000 mkp.

Konferencja polsko-litewska bez rezultatu
(PAT) Genewa, 16 września.

Zebranie wspólne dedegiaitów polskich i litew­
skich, mai którem postanowiono przekazać epra* 
wę sporu polsko-litewskiego radzie Ligi naro* 
dów, (było (bardzo krótkie i  miało charakter czy* 
sto formalny taik, że nic czyniono nawet ża* 
dnych prób do rozpoczęcia, bezpośredniej dyskiu- 
®yi między obu stronami. Hymans przedstawił 
liasampnzód każdej delegaeyi odpowiedz drugiej

delegaicyi na jego nowy projekt poczem zapro* 
ponowa! powziąć natychmiast (uchwałę co do 
crzedstiatwienia spreuwy Lidzie narodów. — Ob «  
strony zgodziły się na tę pjropozycyę. Następnie 
przewodniczący obu. delegacyj złożyli Hymanso= 
w j podziękowanie za jego dotychczasowe wysił­
ki i pracę. Posiedzenie trwało 'zaledwie 29 mi* 
n u l Bada l i g i  narodów' wysłucha, iw najbliż* 
szych dtóaich sprawozdania Hyimatnisa. ■>

d t d d  w S t o s y i
Ryga. (PAT) Wsmechrosyjski centralny korni*

tet wykonawczy ogłosił komunikart; w sprawie 
aresztowania członków wiszechrosyjslkiego ko­
mitetu pomocy głodnym, oraz w sprawie wyni* 
ków śledztwa, które rzekomo wykryło szereg do­
kumentów, świadczących wyraźnie o politycznej 
-działalności komitetu, jego pracowników, oraz 
osób, które pozostawały z niemi w kontakcie.

Ryga. (PAT) Donoszą o założeniu w Sarato* 
wie muzeum handlu,. w kitórem będą wystawio* 
ne fwzory chi dba sporządzonego z namiastek 
mąki, oraz rośliny używane do produkowania 
zastępczych snbstancyj do iwypieku chleba, po* 
zatem zaś broszury i  gazety.

Ryga. (PAT) W  drodze z Rygi do Rosyi anaj* 
iduje się 70 waigonów z produktami amerykan*

sk im i kom itetu  pom ocniczego. 31 wagonów  przy* 
było do M oskwy, skąd odesłane będą do K azan ie 
i  Sam ary.

Paryż (PA T ) Międzynarodowy komitat ponńocy 
dla Rosyi pod przewodnictwem Noulensal przyjął 
doi wiadomości odpowiedź rządu sowietów oraz a- 
probował tekst noty wystanej do rządu sowietó w. 
Edward Frick, ge/neralny delegat międzynarodowe­
go komitetu czerwonego krzyża, w imieniu Nanse­
na i  Addora wyraził przekonanie ó konieczności u- 
pizedniego zbadania! warunków zorganizowan.La 
pomocy dla Rorayi. Następnie komitet uchwalił je­
dnogłośnie wystosować apel do państw, które, w y­
raziły chęć przyłączenia się do dzieła pomocy. Naj­
bliższe posiedzenie komitetu odbędzie się 26̂  pa­
ździernika! w  Brukseli.

Wyry cofaj? prośbę o przyjęcie 
do Ligi Narodów

Genewa. (PAT) Do VI ikorndsyii! Ligi nadseedł
list węglecnakiegO midcy l&gacyjnego Tórooku za­
wierający prośbę o odłożeniu dyskusyi nad po* 
danitem (węgierskim o pawyjęd do Ligi d)o dnia 
21 września. Węgry maję, zamiar zakończyć taj* 
cte z Austryę i' ssawlialdomiłi o tem; przedstawi­
cieli koalicyjnych w (BudapesBcie. Hr. Apponyi, 
który miał tu przybyć dla udtzteleinia wyjaśnień 
na pytania komisyi, odroczył przyjazd. Komisya 
zigodsailła się nai Odroczenie rozpatrywania po* 
dania.

Napad Wągrów na Aastryg
Wiedeń (PAT) Urzędowo donoszą, że w pobliżu 

miejscowości Mark m/ wschód od granicy; kolo 
RŁrchschlag bandy węgierskie kopią rowy strzelec­
kie. Daje się zauważyć żywy ruch! band węgier­
skich oa wschód od granicy ’v okolicy Kirnhschlag.

R o k o w a n ia  m ię d z y  Ir la n d y ę  
a A n g lią

Londyn. (PAT) Biuro Reutera dowiaduje *te 
że de Va!era w swojej odpowiedzi oświadczył, 
żc gotów jest rozpocząć rokowania, al.o tylko ja* 
ko prttedstawteieł suwerennego (państwa. Lwa* 
żarn za swój obowiązek — oświadczył do '  afe­
ra _  stwierdzić, cośmy już dawniej oświaJdczyli, 
że naaae stanowisko może być tylko takie. Za* 
saidia rządu za zgo>dą rządzonych musi być pod­
stawą, wfszeJikich układów, które mogę doprawa* 
dziić do definitywnego pojiednaffida.

Londyn. (PAT) Lloyd G eorge zawiadomił dc 
Valerę, że konfereucya w intwernea izostajc odło. 
żona poniewsż de Vałiera podtrzymuje swoje 
pretensiyc odbycia rokowań wyłączni.© w cha* 
raiktenzie przecMawićleła niezależnego państwa,

Horsea, (pat. Radio) Dail Eirean odbył Wazo* 
raj poufne posiedzenie w Dublinie. Aprobowano 
plan odnowi,edm dla Lloyda Georpea. De Valera 
zrzekł aię p.rzwodnictwra. na rzecz Artura Grif* 
fisha. ..... -. .
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Klęska Greków

Rzym (PAT ) Tureckie doniesienia iskrowe komu­
nikują, że armia grecka w  Malej Azyi straciła 18 
tysięcy ludzi i musiała się cofnąć na dawniejsze 
pozycyę. I j i..; i/j-rj

Z sali sądowej
Kraków, 17 września.

NAPAD RABUNKOWY NA KASĘ KOLEJOWĄ
(k) Wczoraj w; krakowskim sądzie okręgowyns 

karnym przed trybunałem przysięgłych toczyła się 
rozprawa przeciw Franciszkowi! Sze.rk.owi falso 
Seidłermyi, maszyniście motorowemu, oskarżonemu" 
o zbrodnię rabunku.

Dnia 4 grudnia 1919 roku napadło kilku bandy­
tów na dworzec kolejowy w Przywozie, a dostaw­
szy się na L piętro .gdzie była kasa kolejowa staro- 
tryaowiali rewolwerami znajdującego sdę taną ka- 
syena, ktrego nadto związali sznurem, a następnie 
zabrali z kasy. ogniotrwałej kilkadziesiąt tysięcy 
koron czeskich. _ lj : i

Przywódcą bandytów byl niejaki Groch, a udział 
W rabunku brał także oskarżony Sz.srka, który 
przy podziale łupu otrzymał 30.000 koron czeskich. 
Tak w  śledztwie, jak i1 na wczorajszej rozprawie 
przyzna! się Szerka, do winy, podając na swe uspra­
wiedliwienie, że został do rabunku nakłoniony re­
wolwerem. przez Gtrocha. Zawezwany do rozprawy 
jedyny świadek ów kasyer, ofiara napadu, przed­
stawił obranowo chwilę krytyczną, jednakowoż o- 
skarżonego nie rozpoznał.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie nai pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych skazd Szur­
ka na 4 lata więzienia z twardem łożem co miesiąc.

Przegląd gospodarczy
USTAWA O PODATKU GIEŁDOWYM

Warszawa (PAT). Z dniem 3 października, wej­
dzie w  życie ustawa z 2 lipca o podatku giełdowym, 
ogłoszona wraz z rozporządzeniem wykonawczym 
Nr. 73 Dz. ust. Podatkowi giełdowemu podlegają 
nietylko umowy zawarto na giełdzie, ale i  trans- 
akcye pozagiełdowe, Jeżeli chociaż jedna etrona jest 
instytucyą kredytową. Instytucye kredytowe oraz 
właściciele domów bankowych ł  kantorów wymia­
ny zajmujących się sprzedażą oraz kupnem papie­
rów wartościowych, jakoteż osoby urzędowo do 
pośrednictwa prty traasakeyach takich upowatoio- 
ne, mają o tem jfiowiadomlć do 2 listopada br. w ła­
dze skarbowe. Odrębnym rodzajem podatku giełdo­
wego, unormowanym nową ustawą, jest podatek, 
który należy uiścić w  razie etnisyi akcyi zarówno 
przy* założeniu spółki akcyjnej, jak i przy powięk­
szeniu kapitału zakładowego. Osoby nieprzestme- 
gająca przepisów podlegają! grzywnie do 50-kro- 
mej wysokości kwoty niezapłaconej lub uiszczonej 
po upływie przepisanego terminu. j

GIEŁDA W  RYDZE SKREŚLIŁA MARKĘ POLSKĄ
Ryga (PAT). Marka polską przestała być notowa­

na na giełdzie tutejszej. ; !\ j

JUGOSŁAWIA BRONI SIE PRZECIW SPADKOWI 
WALUTY

Grac (PA T ) „Tagespost" donosi z Belgradu: Pod 
przewodnictwem ministra skarbu odbyła się kon- 
feremeya w sprawie zarządzeń przeciw spekulacyi 
walutowej Si przemytnictwu. (Uchwalono, aaktunć 
wolnego handlu walutami, wprowadzić nową zna­
czną podwyżkę taryfową dis importu towarów lu­
ksusowych, ora® zniżkę taryf eksportowych. Oma­
wiano także przedłożenie w sprawie zarządzeń wy­
jątkowych przeciw spekulacyi i przemytnictwu, we­
dle którego osoby schwytane na przewozie walut 
mają być karane śmiercią, banki uprawiając© han­
del walutowy mają być zamknięte, a osoby trudnią­
ce się tym handlem wewnątrz kraju, mają być o- 
błożone ciężkimi karami.

Minteteratare rolnictwa l dóbr pafisiwowych po*
daje do wiadomości zainteresowanym instytu­
c jo m  rolniczym i rolniczo-handlowym poniższą 
ir.formacyę, otrzym aną z m inisterstwa koiei: 
„W  obecnym okresie zaznacza się pewne zmniej­
szenie transportuj na kolejach, skutkiem czego 
tabor, wzmocniony w dodatku lokomotywami, 
ótrzymanemi z Niemiec, obecnie nie je st całko­
wicie wyzyskany. Taki stan jednak minie z 
chwilą realizacyi zbiorów rolnych, rozpoczęcia 
kam panii buraczanej i zwiększenia się zapotrze­
bowania na opał i wówczas znowu koleje będą

miały trudności w uwzględnieniu wszystkich żą­
dań na wagony. Wobec "tego wskazane byłoby 
wyzyskanie pomyślnej dla transportów sytua­
c ji ruchowej, celem zgromadzenia zapasów na 
zimowe mies ące i przewiezienie tych artyku­
łów, które mogą być bez trudności za magazy­
nowane, jako to: opał, smary, materyaly budo­
wlane i inne surowce.

Wystawa w Bukareszcie. Izba1 handlowa i1 prze­
mysłowa w  Krakowie zawiadamia, iż  termin 
otwarcia wystawy oraz jarmaaiku próbek w  Buka­
reszcie wyznaczony na 11 września przełożony zo­
stał na dzień 16 września.

Giełda krakowska z 16 września

Wanny, dewizy.
Dolary St.Zjed. 
Franki franc..

„ szwajo. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

,, czesko-sł.

Waluta markowa
Solówka (banknoty) I Czek', przasazy i wpłaty

| Manna Sinsdsż Kupna Sprzedaż Trarisakcya!
i 430'! — 

soo-—
4500*—
330*—

4300*-
310*—

4500-—
340'—

118 
1

42*—
3*35

55*-

M
S

I
'I3

“
g

44*— 
3*25 

58*-

>

Waluta markowa
Akcye bankowe. ofiar. żądano Tranzakcya

Bank Przemysł. 1—IV  em. 775*— 850 —
. „Ł.-Ż rtn:

„ „ V em. . 625 — 675*— 650*—
Bank Hipoteczny.......... 750*— 800*— :
Bank Małopolski............. 650*— 700*—
Ziemski Bank Kredyt . . 600*— 700*—
Powszechny Bank Kredyt. 275*— 325*—
Ban t, Z. dla Kreso w. Łańcut 600*— 700*-

.

Bank Kred. w Warszawie —-*— .

Akcyę tow. ItandL i przem.
P. T. H. I - I V  em. .......... 1125"— 1225*— 11*75-1140
„Eiibor1*—Ł. J. Borkowski*1 —•—
„lmpex“ ......................... 375 — 425*— 420-410
„Polski Glob“ ............... 1200*— 1300*—
Żegluga P o lska ............. 400*— 450*— 425—420
Zieleniewski I—II om. . . 10.303**— 10.608*— 10.600*—

, Hi em. . . . 89JO*— 0200*— 0000-—
Warsz. Parowozy I—Ilein. 1400*— 1500'— 1450-1475
„Lemiesz"............... .. 8400*— 9000*— 9000*—
„Trzebinią" I—IV om. . . 3200— 3400*— 3300-3400
„Pocisk* . ....................... 1050— U50*~ 1100-1076
Autom olor................ 2300*-- 2500*—
Portiand-Gem. Szczakowa —■— —
Górka.................... .. 9400— S890*— 9800-9400
Siersza * . iO.658* -r Ifi.fOJ — 10.800*—
Tapoge . . . . . . . . . . . 8800— Oioo*— 92U0—9000
Polska Nafta.................. 2590— 3000-— 2525-3000
Klektr. Siersza 1— III em. 2300*— 2400*— 2325--
Oikos ........................... 5500*— eooo*—
Pezet.............................. 1000*— 12d0*— 1100-1150
Tłuszcze Trzebinia . . . . 3150*— 3650*— 3525*—
„Krakus* I - V  em. . . . 3000*- 3200*- 3000*-
Porcelana Ćmielów . . . . 3600*— 3800*— 3650—3750
Fabr. cukru w Ohodorowia 3000*— 3300.— 3175*—

T©Jegremy giełdowo
Wiedeń 16/9 (PA T ) Zamknięcie giełdy. Rento, 

majowa 133, ausr. koronowa. 138, lutowa 142, węg. 
koronowa 310, Anglobank 2735, Bankverem 1475, 
Bodenk.red.it 2693, austr. zakład kredytowy 1940, 
bank depozytowy 8600, Laendeirbank 3500, Merkury 
— . Unionbank 1335, Bank obrotowy 803, Kolej póhi. 
37SOO, Zieleniewski 3500, Fanto 45000, Gałic. Kar­
paty —, Galicya 65120, Śchodnica 23260, Siersza 3626.

Wiedeń 16/9 (PAT) Kursa dewiz. Zagrzeb 666, Bel­
grad 2664, Borlin 1457, Budapeszt 292, Bukareszt 
1438, Londyn 6015, Medyolan 21185, Nowy Jork .—, 
Paryż 11205, Praga 1869, Warszawa 32*25, 34*25,
Zurych 28275, Dolary 1618, Marka niemiecka. 1455, 
angielskie 5980, fraauouskiei 11155, włoskie 6800, ju­
gosłowiańskie śtempl. tysiące 2836, polskie 33*35, 
35*25, rumuńskie 1435.

Zurych 16/9 (PA T ) Końcowe kurta dewiz: Berlin 
5*35, Nowy Jork 381, Londyn, 2t‘p6, Paryż 40*95, Me- 
dyolam 24*75, Praga 6*95, Budapeszt 1*10, Zagrzeb 
2*50, Bukareszt 5, Warszawa 0*13, Wiedeń 0*47, 
austryackie stsmpł. 0*40.

In  M w  odmy mracalą?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że to­

war mój pozyskał sobie pełne zad. ? ołeaie odbiorców.
Z dnia na dzień wzrastający popyt na taśmy i kalki 

(do maszyn piszących) marki „VENU3“, wytwory fir­
my Crown Rifcbon & Carhoii Mfg. Co Rochester N. Y. 
U. S. A., dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te wszystkie niedoścignione zalety, dzięki 
którym odniósł w ostatnich paru latach rekordowe 
zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca:
l i w i k  t t m n ,  Kraków, kmih 18, Tel. 32-88.

Stowarzyszenia i zgrsniailzeoia
Wybory fio krakowskiej Rady Robotniczej PPS 

odbędą się w niedzielę dnia 2 października br. 
od godziny '9 przedpołudniem do godziny 2 popołu­
dniu. w  sali Domu Robotniczego, ul. Dunaj nyskie­
go 5, I I  p. Prawo wybierania mają towarzysze i to­
warzyszki opłacający od 6 miesięcy podatek par­
tyjny. W  czasie od 20 do 30 września może każdy' 
towarzysz i towarzyszka w Sekretariacie Rady 
Robotniczej Od godz. 5 do 9 wieczór przeglądać 
listę Wyborców i reklamować swoje prawo w razie 

, opuszczenia w liście wyborców. Prawo glosowania 
będą mieli tylko członkowie partyi zamieszczeni 
na liście wyborców. Na liście zamieszczeni będą 
tow. z Krakowa, Borku Fałęckiego, Prądnika Czer­
wonego i Rakowic. Każdy wyborca wybiera 50 
członków Rady Robotniczej. ,

Zgromadzanie partyjno W Podgórza odbędzie się 
w  niedzielę 18 bm. w Domu robotniczym o godzinie 
10 rano. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie komi­
tetu PPS. 2) Wybór nowego komittu. 3) Wybory do • 
Rady robotniczej. 4 Wnioski. Wstęp mają tylko 
członkowie opłacający podatek partyjny .Za komitet 
Maznr. ii , - 'i

Baczność delegaci Związku Zawodowego robotni­
ków rolnych Rzeczypospolitej polskiej powiatu 
krakowskiego. W niedzielę 18 września o godz. 2 
popoł. odbędzie się zebranie delegatów pracowni­
ków! folwarcznych r  powiatu krakowskiego/) Spra­
w y bardzo ważne. Stawcie się wszyscy w  sali przy 
ul. Dunajewskiego 5, II. p.

Zarząd oddziału ZZRR. 
Zgromadzenie robotników szewskich odbędzie się 

w  poniedziałek 19 bm.jo godz. 7 wieczór w sali 
przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. Sprawy ważne. 
Uprasza się o  punktualne i liczne przybycie. ,,j 

:j j Zarząd.
Walne zgromadzenie konśumu „Oszczędność" 

w Krakowie odbędzie się 54 b. m. w Domu robotni­
czym przy ul. Dunajewskiego z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) odczytanie 
protokołu: z ostatniego walnego zgromadzenia, 8): 
odczytanie bilansu, 4) sprawozdanie Zarządu, 5) 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej j wniosek tejże o  
udzielenie absolutoryum Radzie Nadz. i Zarządowi,
6) rozdział zysków, 7) uzupełniający wybór ustępu­
jących 4-ch członków Rady Nadzorczej, 8) zmiana 
statutu, 9) wnioski i interpelacye. Początek walnego 
zgromadzenia o godz. 17. Wstęp na zgromadzenie 
tylko za okazaniem książeczki udziałowoj. Bilans 
wyłożony do przejrzenia w biurze konsumu. — 
Baliński, prezes R. N., Latinek, dyrektor.

REPERTUAR »

T ea tr  im . J n l  SRw aefclagti
Sobota: „Urzędniczka pocztowa**.
Niedziela popol.: „Śluby panieńskie".

Wieczór: „Urzędniczka pocztowa".
Poniedziałek* „Urzędniczka pocztowa".
Wtorek: „Zemsta".  x*

T e a tr  „ B a g a te la *
Sobota: „Don". } .
Niedziela popoł.: „Małżeństwo. Leli".

Wieczór: „Dom".
Poniedziałek: „Don)
Wtorek: „Don”.

M iejsk i te a tr : opera i  operetka  
Sobota: „Rigoletfo".
Niedziela: „Rigoletto**,
Poniedziałek: „Skrzypek ż Lugano". 'i 
Wtorek: „Skrzypek z Luga.no**.

O peretka w  Now bśsfhtsli.
Sobota: „Taniec szczęścia".
Niedziela pop.: „Gejsza".

Wieczór „Taniec szczęścia".
Poniedziałek: „Taniec szczęścia".
Wtorek: „Taniec szczęścia".

K ab aret w  „Obrodzeniu" (Ul. S l a & f ^ i t a  Sffl
Od 16 września zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sił kabaretowych. —  Początek 

o godz. U  i pół wieczór.

Asystanii kliniki ohaifib skórnych I wenerycznych Unii?. JsgisSl

Dr Tadeusz DYB0SK1
Ordynuje od godz. 4—6 popoł. ul. Nieeała 5, II. piętro
1 i jiij -.ifc.tlit-iiM i**- - -   m i .. -    V mi----------   1----1

Dentysta J. F ischer
powrócił i przyjmuje od 9—12 i od 3 6 ui. Grodzka 60
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Przegląd społeczny
Zielony związek rozbijaczy solidar­

ności robotniczej
Ze Związku górników piszą nam:
Obok żółtych Związków, które wraz z rozmaity - 

ma warchołami rozbijały dotychczas solidarność 
robotników, stanął nowy zielony związek. Ma on 
swoją siedzibę w Krośnie, a działalność swoją msi­
łuje rozwinąć na korzyść kapitalistów naftowych. 
Czytelnicy nasi wiedzą z poprzednich naszych kc- 
respondencyj, jak do pertraktacyj klasowych 
związków robotników przemysłu naftowego chcieli 
sdę wkręcić tak zwani „ludowcy", których! wódz, 
osławiony Zborowski, opowiadał przemysłowcom, 
że proletaryat pracujący w przemyśle naftowym 
jest „ciemny; jak tabakai w rogu" a dlatego prze­
mysłowcy muszą pertraktować z socyalistami. Obs­
unie otrzymaliśmy następujący list:

„Józef Sanojca) Kiraikówti Reformacka 7, I. p.
Do Zarządu Głównego Związku Robotników Prze 

mysłu Górniczego w Polsce.
i Wieliczko.

Brak toleramcyi politycznej w PPS. stał się po­
wodem razdwpjenia zawodowej organizacji .robo­
tniczej w* przemyśle naftowym w Małopołsce. Kie­
rownicy miejscowi robotniczych organiaacyj zawo­
dowych talk w Borysławiu jak w Krośnieńskim 
Zagłębiu; zindyfikowali zawodowy ruch robotniczy 
t  partyjną pracą PPS. i wskutek tego nie chcieli 
za żadną cenę dopuścić do tego by członkowie 
związku robotników przemysłu naftowego należeli 
do dwóch oddzielnych argonizacyj politycznych, ja ­
kimi były PPS., i lewica' PSL. Ta oryentaeya błę­
dna ze wszech miar i szkodliwa w sprawie Titrzy 
mania organizacyjnej zawodowej jedności podykto­
wała delegatom, przynależnym do PPS zająć nie 
tylko wrogie stanowisko względem delegatów roho- 
maczych przynależnych politj-cznie do lewicy PSL 
tocz nadto względem robotników naftowych wsiei- 
kicli kategoryj mieszkających na wsi pożal Bory­
sławiem,' ewentualnie innemi miejscu pracy, oraz 
doi traktowania tychże jako towarzyszy i robotni­
ków drugiej klasy, przy cenniku utrącając ich 
najżywotniejsze potrzeby i prawa do wynagrodze­
nia za pracę co było wielką krzywdą włość iam-ro-

botników, a korzyścią nie reszty robotników nafto­
wych, ale przedsiębiorców naftowych, kapitalistów, 
co też stało się powodem niesnasek, następnie 
starć wiecowych, początkiem konieczności zawiąza­
nia się w samodzielną organizacyę zawodową i na­
reszcie zarzewiem walki pomiędzy obydwoma od­
łamami robotników naftowych. Walka ta bardzo 
łatwo może przynieść duże szkody robotnikom, a. 
dać duże korzyści pracodawcom, skoro zacietrze­
wieni we walce tak dalece wzrośnie, iż zaćmi ona 
zdrowy rozsądek, jak wzgląd! na dobro robotnika. 
Myśmy niejednokrotnie próbowali przynajmniej 
walce nadać jakiś łagodniejszy charakter i chci ■- 
libyśmy iżby jeśli już nic dała utrzymać się orga­
nizacyjna z.awodowa jedność, to żeby przynajmni :,i 
utrzymać jednolity front wobec kapitału, przedsię­
biorców i solidarność we walce z tymi o polepsze­
nie bytu i  należno wynagrodzenie robotnika za 
pracę.

Zwracamy się wtedy w  imię tego do Zarządu 
Głównego ZRPG w Polsce z propozycyą czyby Za­
rząd Główny ni© był skłonny wydelegować komi­
sy© celem porozumienia się z nami w  sprawie per- 
traktacyj cennikowych dla ujednostajnienia na­
szych w tym względzie zapatrywań i  ujęcia spra­
wiedliwego żądań ogółu robotników naftowych 
przy układaniu nowego cennika w dniu 12 wrze- 

• śnia br. Oczekujemy na odpowiedź Zarządu Głó­
wnego ufni w* to, że w tak ważnej sprawie wzgląd 
na dobro i  solidarność robotników naftowych we- 
'źmie górę nad partyjnean zacietrzewieniem polity- 
oznem i doprowadzi sprawę do pomyślnego dla 
klasy pracującej załatwienia. 1

Prosimy wyznaczyć miejsce i  czas dla odbycia 
wspólnej konferencyi.

(Pieczęć) „Związek robotników naftowych w 
Krośnie".

(Podpis) Zborowski".
Na list tan wysłaliśmy następującą odpowiedź:
Do pana Józefa Sanojcy, redaktora „Przyjarielą 

Ludu" w Krakowie, ul. Reformacka 7, I. p.
1 W  posiadaniu listu (bez daty) przysłanego, nam 

przecz pana redaktora, mamy jeden dowód więcej 
usiłowania rozbicia solidarności pracujących w 
przemyśle naftowym na korzyść kapitalistów 
przez pana Zborowskiego i jemu podobnych.

Pan Zborowski wprowadził w  błąd pana redak­
tora twierdzeniem, że ruch zawodowy „zindyfiko­

wali miejscow ikierownicy z partyjną prasę V*PS“
zapożyczając twierdzenie to od komunistów wyda­
lanych z naszego ruchu zawodowego .za usiłowanie 
uzależnienia nas od rozkazów z Moskwy. Klasowe 
Związki Zawodowe są zupełnie niezależne od poli­
tycznych partyj —  walcząc o interesj- pracujący-ih 
w  przemyśle naftowym tale bezrolnych, jak i ma­
łorolnych — - właśnie szczególny nacisk, przy sta- 

- wianiu żądań wywierały w  obronie mieszkających 
poza miejscem pracy. _

Nie ma więc potrzeby porozumiewania się z Pa­
nem Zborowskim, którego nie posądzamy, by dzia­
łalność jego miała jakiekolwiek idealne pobudki i 
jesteśmy pewni, że solidarność pracujących w  prze­
myśle- naftowym weźmie górę nad warcholatwem 
jednostek pragnących przypodobać się pracodaw­
com i doprowadzi do pomyślnego! wyniku dla bez­
rolnych i małorolnych, właśnie w  klasowym ruchu 
zawodowym.

Z wyrazem szacunku  - '
Za Wydział Wykonawczy; Zarządu Związku RPG 
w: Polsce M. Bobrowski.

*' •••*o
Umowa cennikowa stolarzy. W  dniu 16 września 

komisya dsoźyźninnał przedstawicieli Związku ro­
botników drzewnych i cechu stolarzy uchwaliła 
podwyżkę płac dotychczasowych o 18%, licząc od 
1 września br.

Zjazd Związku robotników miejskich. W  dniu Zi 
ban. o godz. 10 rano w  lokalu Związku, Ał. Jerozo­
limskie 6, rozpoczyna się Zjazd delegatów Związ­
ków miejskich. W  Zjeździe biorą udział delegaci 
Związków: z Warszawy, Krakowa, Lwowa, Lublina, 
Radomia, Łodzi, Radomska i Rzeszowa. Zjazd zwo­
łany został przez Centr. Kom. KI. Zw. Zaw. celem 
stworzmia. cgóhm-pańistwowego ZwSązkuf Zawodo­
wego Pracowników Miejskich.

Proponowany następujący, porządek dzienny 
Zjazdu: 1) Zagajenie obrad, wybór prozydyum: i  
powitania. 2) ̂  Sprawozdania z poszczególnych 
Związków. 3) Przyjęcie statutu Związku. 4) Przyję­
cie regulaminu Związku. 5) Taktyka. 6) Wybór 
władz Związku. 7) Wnioski członków. Podając po­
wyższe, prosimy wyżej podane Związki o wysławię 
delegatów w stosunku: jeden delegat na 1.00 człon­
ków.

- o o o ^

Kursa maturyczne 
i uzupełniające
N AUKA

w Krakowie, ul, Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
realn.;seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i system em  ko­

respondencyjnym .

Zdolnych krawców damskich
poszukuję. Dobnal, Długa 55. 

Zatrudnienie stałe.

Oo sprzedania
1 młotek, 1 oprawa do piłki,
1 klucz francuski, 2 klucze 
angielskie, 2 obcęgi do dru­
tu, 2 kątowe wagi wodne 
(Wasserwage), 4 cyrkle kali­
browe do mierzenia dziur,
2 cyrkle kalibrowe (Greifzir- 
kel), 3 spitzcyrkle, 2 kątow­
niki, 1 taśma, 1 skrobacz, 
1 igła kreślna stalowa, 1 nóż 
z blatami, 1 nóż do pakun­
ków, 1 klucz do rurek, 1 śru- 
bociąg. Kawiory 10 u admi-

nistratorki.

S e k re ta rk a
do kancelaryi notaryalnej w 

większem mieście, oraz
urzędnik notar.

z kilkuletnią praktyką, znaj­
dą zajęcie. Dobre warunki 
wedle umowy. Zgłoszenia: 
Kraków, skrytka poczt. 20.

Zdolnego tokarza
przyjmie natychmiast Fabry­
ka „Multum", Sp. z ogr. odp. 
w Krakowie. Zgłoszenia w 
biurze Starowiślna 81, mię­

dzy 2—3 pop.

Przykrawacza
damskiego, zdolnego, poszu­
kuje się. Wiadomość w Biu­
rze ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Grodzka 13.

maszyn
Patent atiafTyacKi m i  67664.

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel* 
, Ł ; kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d.

Gąbka ta sporządzona Jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 
I oliwą, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale! na dłuższy 

■ przeciąg czasu do użytku.
Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso­
wych środków jak* wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele dróż- 
Y. wych środków.

Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20*—  dużą Mkp. 30-—.
. ,r*v.

i;> Zamówienia i zapytania skierować należy do > :

Administr. Przeglądu Techniczno-Przemysfowego
Kraków, ulica Grodzka 83, Telefon U354.

Od października „Koło Polek" 
wydawać zacznie tygodnik dla kobiet

„BLUSZCr
pod redakcyą Stefanii Podhorskiej- 
Okołow (Łozińskiej) przy udziale naj­
wybitniejszych sił literackich i arty­

stycznych.
O l  i obejmie działy: społecr-

j  j  KJ SLi W  »«? Am w  no -po l i ty ezn l i  teracko-
arl ystyezny i gospodarski

R !  I I Q 7 T 7 (< będzie dodatek
;  j  O  ~  “  * *  “ ■ powieściowy —■ 1

j B L U S ^ O Z * *  <iawać b?dzie w zor?
5ł

Z d o ln e g o
i ukwalifikowanego montera 
przyjmie firma „Tęcza", Czar­

nowiejska 72.

Powieści
francuskie, polskie i niemie­
ckie i inne książki, oraz 
rajsbret i rajszyna do sprze­
dania. — Wiadomość: Staro­
wiślna 53, II. p. ofie., drzwi 

na lewo 2—4.

P o s z u k u j e  s i e  w  ś r ó d m i e ś c i u

1 lub 2 pokoi
z  k u W ą .

IS^IT C227H5SS
Wiadomość: Adm. „Naprzodu*, Kraków. Dunajewskiego 5.

Warunki prenumeraty m ies ięczne j :
W Warszawie . . 425 Mk 
Na prowincyi . . 450 Mk 
Za granicą . . 1.400 Mk

Prenumerat® nadsyłsć: Rsdakcya „Bluszczu", 
Warszawa, Newy-świat 41. Telefon Nr 105-22.

i i i *  i i i  Wmlitl. Hriitli i sio w l i
przyjmie Magazyn mebli

M. Pieszo wski, Kraków, Szewska 4, w. issi.

Poszukujemy do natychmiastowego wstąpienia

100—150 robotnic feardzi biegłych maszy­
nistek, 100 robotnic bardzo biegłych do 
ręcznego szycia, kilku bardzo zdolnych przy- 
krawaczy na robotę cywilną i kilku bardzo 

zdolnych majstrów.

Redaktor naczelny: Emi? Haecfca®,
Nakładem Ludowej Wydawniczej „Naprzód* m Krakowie.

fili M O  hliifjll
w Krakowie, ul. Sw. Marka 35.

__
Redaktor odpowiedzialny: Maryna iaetaębsM.

Odcwkaml Drukami Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego 5 (tel. 1310).

Reklama dźwignią handlu;


